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Milionowe nadużycia w przemyśle sowieckim
Aresztowano kilkadziesiąt osób za fałszyw e rachunki

Warszawa. 28. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
2 Moskwy donoszą: Dziennik mo= 
ikiewski „Izwiestia" donosi o wykry* 
ciu nowych poważnych nadużyć w 
zakładach „Elektrostal" w Nogińsku. 
Nadużycia polegały na tym, że do wy­
płaty przedstawiano fałszywe rachun* 
ki za wykonane roboty. Rachunki te 
były badane przez specjalnych kon» 
trolerów, którzy również zostali zamie 
Szanj w  sprawę nadużyć i  zostaną po* 
ciągnięci do odpowiedzialności. Ogó* 
łem aresztowano kilkadziesiąt osób. 
Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
prokuratura. Zostaną one całkowicie 
zakończone w połowie maja i nie* 
zwłocznie przekazane władzom są* 
dowym.

Moskwa. 28. 4. (PAT). „Izwiestia" 
atakują w artykule wstępnym kierów* 
ników przemysłu lekkiego Lubimowa, 
Jeremina i Myszkowa za to, że nie 
wypełnili wskazań partii i nie przepro 
wadzili rekonstrukcji technicznej i że 
w  przemyśle lekkim w dalszym ciągu 
panują nastroje antymechanizatorskie 
np. warsztaty tkackie nie zostały do« 
tycliczas zautomatyzowane. Przemysł 
lekki w  pierwszym kwartale r. b. pra­
cował gorzej niż w czwartym kwarta* 
le r. ub.

Deficyt produkcji przemysłu lekkie* 
go w  pierwszym kwartale r. b. wy» 
niósł 60 milionów mtr. tkanin baweł* 
nianych, 1,2 milionów mtr. tkanin weł 
nianych, ok. 4 milionów par pończoch 
i 231.000 par obuwia. Przeszło połowa 
robotników nie wykonuje norm pracy. 
W fabrykach bawełnianych Moskwy, 
Leningradu i Kalinina normy te wyko*

25 m aja nastąpi otw arcie  
w ys ta w y  paryskie j

Paryż 28. 4. (Tel. wł.). Dziennik u* 
rzędowy ogłasza, iż w dniu 25 maja 
zostanie otwarta Wystawa Międzyna* 
rodowa w Paryżu, a data zamknięcia 
W ystawy została ustalona na dzień 
25. listopada 1937.

U rodziły  się siedm ioraczki
Walencja. 28. 4. (PAT). Donoszą tu 

e Murzia, że w tamtejszej dzielnicy 
robotniczej, pewna kobieta powiła 
siedmioraczki. Mimo starannej opieki 
lekarskiej, położnica zmarła. Istnieje 
nadzieja utrzymania się siedmioracz* 
łfów przy życiu.

EPILOG GŁOŚNEJ AFERY 
SZPIEGOWSKIEJ

Bratislawa, 28. 4. (PAT) W  sądzie 
okręgowym w Bratisławie zakończyła 
się trwająca od 6 tygodni rozprawa 
przeciwko 28 osobom, oskarżonym o 
szpiegostwo. Trzej oskarżeni zostali 
skaaani na dożywotnie więzienie, 23 
oskarżonym wymierzono kary więzie. 
nia od 2 miesięcy do 18 lał

nano zaledwie w wysokości od 23 do 
44 proc. Stachanowcy nie mogą wy* 
kazywać swych norm, ponieważ w fa­
brykach panuje chaos i nieład. Fabry* 
ki w większości wypadków pracują 
bez żadnych planów. Sytuacja w prze* 
myślę lekkim — pisze dziennik — sta* 
je się w prost groźna.

Przypomnieć należy, że mniej więcej 
w tym duchu prasa pisała o przemy* 
śle ciężkim, a jednak wg. komunikatu 
oficjalnego, przemysł ten wykonał plan 
produkcji, przedterminowo. Nie jest 
wykluczonym, iż podobny komunikat 
ukaże się o przemyśle lekkim.

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. —: s. b.) 
Duże poruszenie w Warszawie wywo* 
łało wszczęte dochodzenia w bardzo

J e d g n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
■—.......  d o b r o b y t  i  n i e z a l e ż n o ś ć !  = = = = =

MIOTA n u  K A S A  O S ZC ZĘ D N O Ś C I
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oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie ] 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie ]  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia ku p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w  Kasie, godziny urzędowe w  wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19*30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Wyrok sądów niemieckich
za działalność katolicką

Berlin, 28. 4. (Tel. wł.) Dziś zakoń­
czył się proces polityczny przeciwko 
działaczom katolickim z Duesseldorfu. 
N a trwającej przez trzy tygodnie roz­
prawy sądowej, prasa narodowo*soc]a- 
listyczna atakowała gwałtownie kato* 
licyzm i kler.

W yrok sądu skazuje: oskarżonego 
Rossaint na 11 lat więzienia i na 10 lat

Bilans powodzi w  Stanach Zjedn.
Tysiące iudzi bez dachu nad głowa

Waszyngton, 28. 4. (PAT) Dotych­
czas obliczono, iż w czasie obecnej po­
wodzi w stanach Pensylwania, Ohio, 
wschodniej Wirginii, Maryland, Wir* 
ginii i płd. Karoliny utonęło 15 osób 
a 5 zaginęło. Prezydent Roosevelt mia 
nował komisję, która ma zorganizować 
pomoc dla ofiar powodzi. Spadek wód 
pozwala przypuszczać, że katastrofa o* 
becna nie przyjmie takich rozmiarów, 
jak w rokiu ubiegłym. Rzeka Ohiko 
przybiera jeszcze i paraliżuje życie mia

sensacyjnej sprawie związanej z win* 
dykacją należności obywateli sowiec­
kich w Polsce. Założone w tvm celu 
specjalne biuro w Warszawie miało 
przekazywać sumy uzyskane ze sprze* 
dąży nieruchomości hipotek i innych 
źródeł do Sowietów. W  związku zdzia 
łalnością tego biura natrafiono na pe* 
wrie nadużycia. W  aferę tę oprócz 
dwu adwokatów, zamieszany jest ró< 
wnież szereg osób, którv zostanie po* 
ciągnięty do odpowiedzialność) karnej. 
W  tej chwili odbywa się poszukiwa* 
nie świadków i podejrzanych o współ* 
udział w Warszawie, Wilnie i we Lwo 
wie. Śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi.

pozbawienia praw honorowych za przy 
gotowywanie zdrady stanu, oskarżone­
go Stebera za tą samą zbrodnię na 5 lat 
więzienia i 5 lat pozbawienia praw, 
dwóch innych oskarżonych za udziela­
nie pomocy i współdziałanie — na 2 i 
pół roku więzienia; trzech oskarżonych 
uniewinniono. W yrok sądu uprawo­
mocnił się z chwilą ogłoszenia.

sta Wellsburg. Szkody oceniane są tam 
na pół miliona dolarów.

Londyn, 28. 4. (P A T  Donoszą tu 
z Ontario, że straty, jakie poczyniła 
powódź wynoszą 3 miliony dolarów. 
W  zachodnich częściach stanu Onta* 
rio sytuacja powodziowa lekko popra­
wiła się. Mieszkańcy ewakuowani z te* 
renów zalanych, jeszcze przez wiele dni 
nie będą mogli powrócić do swvch sie* 
dzib.

Rokow ania  polsko-gdańskie
Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

Z  Gdańska donoszą: Rokowania poi* 
skich sfer gospodarczych z Senatem 
gdańskim zostaną wznowione jutro, tj. 
w czwartek przed południem. Obrady 
będą się toczyły w sali Senatu. W  wy­
niku dotychczasowych obrad zostały 
rozpatrzone zagadnienia gospodarcze, 
bankowe i spółdzielcze. W  czasie o* 
brad jutrzejszych omówione będą za­
gadnienia żeglugi śródlądowej, zaga* 
dnienie rynku prac i własności nieru* 
chomej.

Posiedzen ie naczelnej Rady 
adw o kack ie j w  W arszaw ie
Warszawa. 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

W  przyszłym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie naczelnej Rady Adwokac* 
kiej w Warszawie, na którym rozważa­
ny będzie m. in. przewlekający się za* 
targ w palestrze małopolskiej. Tak wia* 
domo w lwowskiej Izbie Adwokackiej 
osiągnięto już porozumienie między 
adwokatami Polakami i  Żydami i 
wkrótce odbędą się we Lwowie wybo* 
bory uzupełniające. Natomiast w Kra* 
kowie zatarg nie został dotychczas za* 
łatwiony.

U dział p ilo tów  polskich  
w  lotach m iędzynarodow ych

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Aeroklub austriacki organizuje w dn. 
od 12—19 maja br. lot okrężny, w któ­
rym weźmie udział pilot polski Kajetan 
CzarkowskłsGolejewski. W  dniach 23 
lipca do 1 sierpnia odbędzie sie 4 mee* 
ting lotniczy, w którym weźmie udział 
8 samolotów polskich, które będą piło* 
towali: kpt. Kaczmarczyk, Karol Ra* 
moschek, Eugeniusz Przysiiecki, Ale* 
ksander Onoszko, Jerzy Solak, Stefan 
Kowalski, Adam Szarek i Benedykt 
Skórzewski.

Now e transatlan tyki polskie
Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

Opracowane zostały już szczegółowi: 
projekty budowy dwu nowych trans­
atlantyków dla polskiej żeglugi mor­
skiej. Obydwa motorowce otrzymają 
zupełnie nowoczesne urządzenia tech­
niczne. Będą to statki długości 145 ns. 
Duże zanurzenie zmniejszyć ma do mi* 
nimum chybotliwość statków.

Okręty te osiągać będą znaczną szyb 
klość do 17 węzłów na godzinę tj. pra­
wie szybkość rozwijaną przez „BatG- 
ry“ i „Piłsudski". Każdy z okrętów ob­
liczony będzie na 930 pasażerów, 
w tym 650 w klasie Ul dla emigrantów. 
Każdy motorowiec posiadać będzie wła 
sną elektrownię oraz radiotelegraf na­
dawczy i odbiorczy, pierwszy ze stat­
ków dostarczony będzie liniom Gdy* 
nia—Ameryka w październiku 1938 r., 
zaś drugi wybudowany w  stoczni duń­
skiej, dostarczony będzie w maju 1959

1 ro k u .
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Krwawe łuny nad Hiszpanią
Cofające się w o js k a  czerw onych  podpala ją  m iasta

V«oria, 28. 4. (PAT) Ag. Havasa 
donosi, że powstańcy zdobyli wczoraj 
po gwałtownych walkach miejscowość 
Marąuina na froncie baskijskim i po- 
suwają się dalej naprzód w kierunku 
Bilbao. Zdobyto miejscowość Echeyer- 
ral. Wiele bardzo cennego materiału 
wojennego dostało się w ręce wojsk 
powstańczych. Wzięto do niewoli wiel­
k ą  ilość, jeńców.

Komunikat dementuje wiadomości 
ze źródeł wojsk rządowych o rzeko­
mym wzniecaniu pożarów w szeregu 
miejscowości przez lotników powstań* 
czych przy pomocy bomb zapalających 
ł  jednocześnie oskarża wojska rządo­
we, które, wycofując się pospiesznie, 
podpalają wsie i miasteczka.

Seyilla, 28. 4. (PAT) Gen. Gueipo de 
Liano w  przemówieniu swoim przez 
radio podkreślił, że wojska powstań* 
cze posuwają się szybko naprzód na 
froncie biskajskim. Ilość zdobytego 
przez powstańców materiału wojenne­
go jest olbrzymia i trzeba będzie kilku 
dni dla obliczenia jego wartości.

Mówiąc o porażce miasta Guemika, 
generał oświadczył, że pożar wznieciły 
oddziały wojsk rządowych, nie zaś lot­
nicy powstańcy.

Salamanka. 28. 4. (PAT). Radio Na* 
tłonal ogłasza notę powstańczej kwa* 
tery głównej, będącej odpowiedzią na 
zarzuty podpalenia przez powstań* 
ców miasta G uernica.' Guernica nie 
była podpalona przez nas. Hiszpania 
gen. Franco nie podpala. Podpalanie 
jest monopolem tych, którzy spalili 
Irun, Eibar i którzy usiłowali spalić 
żywcem obrońców Toledo. Guernica 
szanujemy tak, jak wszystko co jest 
hiszpańskie. Kraj basków wie, że tra* 
dycje jego przez nas będą uszanowa­
ne. Baskowie, złóżcie broń. Jesteście 
wciągnięci do walki przegranej z gó« 
ry, a prawda przed wami jest ukrywa* 
na. Zaufajcie sprawiedliwości i szla­
chetności gen. Franca — kończy we­
zwanie powstańczej kwatery głównej.

Londyn. 28. 4. (PAT). Cala prasa 
angielska pełna jest oburzenia z powo 
du podpalenia „świętego miasta" Ba* 
sków — Guernica.
Dzienniki podkreślają, że ludność te* 
go miasta była najzupełniej bez* 
bronna. •

Bilbao. 28. 4. (PAT). Tutejsza roz* 
głośnia donosi, że oddziały rządowe 
frontu baskijskiego otrzymały rozkaz 
utrzymania za wszelką - cenę nowych 
pozycyj. Dowództwo .frontu zapewnia 
równocześnie, że zastosuje najenergicz 
niejsze środki celem stawienia skutecz 
nego oporu.

Madryt. 28. 4. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi, że wczoraj popołud* 
niu artyleria pawstańców ostrzeliwała 
gwałtownie Madryt. Straty są bardzo 
duże. Mieszkańcy zachowali spokój.

Yittoria, 28. 4. (PAT) Korespondent

Cała Polska poruszona 
filmem Sonii Henie

Dzienniki całego świata doniosły nieda­
wno o wielkim triumfie filmowym słynnej 
mistrzyni świata w jeździe figurowej na lo* 
dzie, SONII HEŃIE, którą wytwórnia 
„2O*th Century » Fox“ zaangażowała do fil* 
mu. Hollywood, a wraz z nim cały świat, 
uznały w Sonii Henie gwiazdę naprawdę 
pierwszej jakości po jej udanym debiucie w 
obrazie „JEDNA NA MILION". Sonia -  
to dziś najpopularniejsze imię aktorki fila 
mowej na świecie. Rzadko kiedy. można 
zaobserwować u publiczności kinowej tak 
wielkie' zainteresowanie dla gwiazdy. Nie* 
wysłowiony' czar, cudowny urok całej tej 
dziewczęcej postaci, przemiły głos i wielki 
alent Sonii Henie, z miejsca przypadły do 
lerc wszystkich.

Obok Sonii grają w filmie „JEDNA NA 
MILION'* znakomici wesołkowie. bracia 
Ritz, przemiły1 amant Don Amechi, oraz 
świetny aktor charakterystyczny Jean Her* 
sholt. Udział bierzc również znana w ca* 
łym świecie orkiestra Borah Minewiłscha. — 
„JEDNA NA MILION" - ti> ' nieprzerwana 
kaskada dowcipów najczystszej wody, po* 
danych w najsubtelniejszej i najoryginalniej 
szej formie

Premiera tego rewelacyjnego filmu odbę* 
dzie się już wkrótce we Lwowie w Kinote* 
atrze „EUROPA".

Ag. Havas.a donosi, że ofensywa wojsk 
powstańczych na froncie biskajskim 
weszła w nową fazę. Walki górskie zo> 
stały już zakończone i obecnie do ak­
cji wprowadzone zostały środki zmo­
toryzowane, aby zluzować zmęczone w 
bojach straże przednie. Liczba jeńców 
wziętych w ostatnich walkach do nic-

D Z I Ś
K I N O

W I E L K I  T R I U M F  P O L S K I E J  P R O D U K C J I!

P Ł O M IE N N E  S E R C A
W gł. r o li: E. B arszczew ska, M. Cybulski, K. Ju n o sza -S tęp o w sti, 
T . B ia ło s z c z y ń s b i oraz kwiat aktorstwa polskiego. —  Film potężny 
==================== o wielkiej i pięknej miłości. = == = = = = = = = = = = = =

D e leg a c ja  Z w ią z k u  M ia s t
u p rem ie ra  S k iad ko w sk ieg o

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
P. prezes Rady Ministrów gen. Sławoj- 
Składkowski przyjął dziś delegację 
Związku Miast z prezesem Związku 
prezydentem m. stoi. Warszawy p. Ste* 
Janem Starzyńskim na czele.

W  skład delegacji wchodzili: dyr.

Z a jśc ia  w  ucze ln iach
w arszaw sk ich

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
W  SGGW  podczas przerwy po godz. 
■lOstej studenci urządzili wiec, na kto- 
rym protestowali przeciw zawieszeniu 
Bratnich Pomocy i wzywali ogół słu* 
chaczy do demonstracji przed gmaiehem' 
Ministerstwa W . R. i O. P. Do zebra* 
nych przemówił rektor. Nawoływania 
jednak jego nie odniosły żadnego skut 
ku. Studenci rzucili w hallu świece dy* 
mne i udali się pod gmach Politechni* 
ki. Wykłady przerwano. — W  SGH 
około godz. 11-tej po wykładzie prof. 
Chożewskiego studenci urządzili wiec 
protestacyjny przeciw rozwiązaniu or* 
ganizacyj ideowych i zawieszeniu Bra* 
tnich Pomocy. Rzucono 3 świece dy*

OD ADMINISTRACil

Ujęcie morderców
Filmy kryminalne

Wiedeń. 28. 4. (PAT). Policji udało 
się ująć sprawców zamordowania In* 
grid Wiengreen, córki posła Paragwa* 
ju w Wiedniu. Są nimi Fryderyk 
Schlegel, Franciszek Sandner, Fryde­
ryk Floch i Wilhelm Stejkal. Morder­
cy, z  których najstarszy Uczy około 
lat 20, zorganizowali bandę celem na* 
padania na samochody. N a płaszczu 
Schlęgela odkryto, ślady krwi. Jak się 
zdaje był on bezpośrednim sprawcą 
morderstwa, podczas gdy wspólnicy 
jego stali na straży. Policja sprowadzi* 
ła aresztowanych na miejsce zbrodni, 
gdzie w czasie przesłuchiwania obcią*

Kto popiera cele T. S. L. ten kupuje nalepki okienne 3 -go Mała!

woli przez powstańców wynosi kilka 
tysięcy.

Korespondent podkreśla dalej, że 
wszystkie drogi w okolicach Marąuina 
przepełnione, są zbiegami. Za wojska­
mi powstańczymi podążają samochody 
ciężarowe z żywnością dla okolicznej 
ludności.

Drojanowski, dyr. Porowski, prezy­
dent Krakowa Radzyński, wiceprezy­
dent. Lwowa Węryński, prezydent To­
runia Raszeja, prezydent Grudziądza 
W łodek, prezydent Brześcia n/Bugiem 
W ójcik j, burmistrz Tarnowskich Gór 
Antes.

Również w hallu studenci rzucili kil­
ka świec dymnych i powybijali szyby 
w sekretariacie i zarzucili go przy tym 
zgniłymi jajami. Poturbowano przy 
tym i obrzucono jajami kilku studen- 
tow Żydów. Wykłady przerwano. — 
Następnie studenci udali się grupą 
w Aleje Szucha, bv demonstrować 
przed gmachem Ministerstwa W . R. i 
O 'P . ,  do czego jednak nie dopuściła 
skonsygnOwana policja. —s Wczoraj na 
Uniwersytecie i Politechnice lewicowe 
odłamy młodzieży rozrzuciły proklama* 
ćje nawołujące do uczestniczenia wświę 
cie 1 maja.

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś w ciągu całego dnia toczyły się 
obrady rektorów szkół wyższych.

Do dzisiejszego N ru  dołącza­
m y różowe b lan kie ty  1’. K . O, 
za pomocą których  prosimy  
o w p ła c e n ie  na nasze konto  
N r. 506.250 prenum eraty  za 

miesiąc

M A J  1 9 3 7  R .
przy  czym zaw iadam iam y, że 
dołączone b lan kie ty  są wolne  
przy n a d a n iu  od w szelkie j 
o p ła ty  pocztowej —— .............

Ingrid W iengreen
-  szkolą zbrodni
żają się wzajemnie zeznaniami. Nie 
ulega wątpliwości, że morderstwo mia* 
ło charakter rabunkowy. Fakt znale* 
zieńia przy zwłokach ofjary ręcznej 
torebki z kosztownościami, należy wy 
tłumaczyć tym, że Ingrid Wiengreen, 
upadając zasłoniła ją »wym ciałem 
przed oczyma morderców.

Wiedeń, 28. 4. (PAT). Z  zeznań 
morderców Ingrid Wiengreen wynika, 
że po bezskutecznej próbie zatrzyma* 
nia samochodu, prowadzonego przez 
niejakiego Lawadila, udało im się 
wskoczyć na stopnie maszyny Wien* 
green. Schlegel oddał do niej pierw­

szy strzał, trafiając ją w plecy, w chwi­
li gdy broniła mordercom wejścia do 
samochodu.

Następne dwa strzały oddał mor* 
derca z bezpośredniej bliskości w  gło­
wę, mimo, iż błagała o  darowanie jej 
życia. Po dokonaniu zbrodni, morder* 
Cy zbiegli do pobliskiego lasu, pozo* 
stawiając na miejscu opróżnioną wali* 
zę, która nie zawierała żadnych war* 
tościowych przedmiotów. Torebka z 
klejnotami uszła uwadze bandytów. 
Mordercy twierdzą, że zbrodnię popeł 
nil; pod • wpływem filmów kryminal­
nych.

Powitanie wycieczki z Bułgarii 
na stacji w Sniatynie

Dziś w południe przybyła do Lwo­
wa wycieczka młodzieży bułgarskiej, 
w której bierze udział 55 osób z grona 
nauczycieli i nauczycielek, oraz 110 
uczniów i uczennic. N a stacji granicz­
nej w Sniatynie odbyło się powitanie 
wycieczki przez delegatów kuratorium 
szkolnego lwowskiego, wojska, śniatyń 
skiego zarządu miejskiego oraz miej­
skiego komitetu przyjęcia wycieczki, 
który podejmował młodzież śniada­
niem.
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STANISŁAW A WROŃSKA
magazyn l pracownia lutar 

L w ó w ,  u l  R u t o w s R ie g o  1O
(obok Hbfllngera)

Przyjm uje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechow anie przez la to . 1816

Zderzenie samolotu pasażer­
skiego z aparatem wojskowym

Warszawa. 28. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
N ad majątkiem Reguły pod Warszawą 
zderzył się wczoraj pasażerski samo* 
lot z wojskowym ćwiczebnym. Wsku­
tek zderzenia oba samoloty musiaiy 
lądować. Pasażerski samolot lądował 
na polach folwarcznych, nie odnosząc 
uszkodzeń, natomiast samolot woj* 
skowy uległ połamaniu skrzydeł.

KRADZIEŻ PAPIEROSÓW 
NA WIELKĄ SKALĘ

Tarnopol. 28. 4. (Tel. wł.). O d dłuż* 
szego czasu stwierdzono w Państwo* 
wej Fabryce W yrobów Tytoniowych 
w  Monasterzyskach pow. buczackiego, 
systematyczne kradzieże papierosów 
„Sport". W  toku dochodzenia ustalo­
no, że sprawcą kradzieży jest Ta* 
deusz Jagusiak, stały pracownik fa* 
bryczny, który skradł 1.620 papiero­
sów „Sport" ze skrzyń przygotowa­
nych do wysyłki. Poza tym ujawnio­
no 6 paserów, którzy zakupywali u 
Jagusiaka skradzione papierosy.

Przeprowadzona u  Jagusiaka rewi* 
zja wykryła 265 skradzionych papie* 
rosów i pewną ilość tytoniu pocho* 
dzącego z kradzieży. U  paserów zna­
leziono dalszych 850 papierosów 
„Sport". Jagusiaka osadzono w  aresz­
cie śledczym. Przeciwko portierowi 
fabryki i paserom toczy się śledztwo.

P R Z Y P O M IN A M Y
ż e  c o d z i e n n i e  
zam aw iać m ożna

D Z IE N N IK  PO LSKI
„CHŁOPI** W  PRZEKŁADZIE 

JAPOŃSKIM
Poznań, 28. 4. (Tel. wł.) W  dniu dzi 

siejszym nadszSedł z Japonii cenny dar 
dla Biblioteki Raczyńskich w  Pozna­
niu, mianowicie rękbpis przekładu ja­
pońskiego „Chłopów" Reymonta (tom 
3 „Wiosna"). Ofiarodawcą jest tłumacz 
prof. Asadori*Kato.
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Przemawiając podczas obrad zja* 
idu „Związku miast polskich'- w 
Warszawie, śzef rządu, gen. Sławoj* 
Skladkowski, wysuną! dwa wielkie, 
bardzo aktualne, a zarazem bardzo 
zasadnicze zagadnienia: bezrobocia 
w miastach i agitacji komunistycz* 
nej.

Istnieje bezsprzecznie przyczyno* 
wy związek między oboma tvnii zja* 
wiskąmi: dobrą, pożywką dla agita* 
cji komunistycznej jest niewątpliwie 
człowiek, pozbawiony zatrudnienia.
I  na dowód: człowiek, posiadający 
środki egzystencji uodparnia się wo* 
bec haseł wywrotowych, przepędza 
od siebie agentów komuny.

Możemy więc ustalić jako pewnik, 
że każdy wysiłek, zmierzający dc za» 
trudnienia bezrobotnych w miastach 
jest tym samym walką z posiewem 
komunistycznym, jest skutecznym 
przeciwdziałaniem na infekcję ko* 
munizmu.

Oto zadanie, jakie maia obecnie 
miasta do wykonania.

Wiemy jednak, że zadanie to nie 
jest łatwe, że przed miastami piętrzą 
się olbrzymie trudności. Przeleliśmy 
bowiem po zaborcach — zwłaszcza 
austriackim i rosyjskim — miasta i 
miasteczka w stanic przeważnie wiel 
kiego zaniedbania. Prezydent War* 
śzawy, min. Stefan Starzyński, na* 
świetlił te zaniedbania bardzo zna* 
miennymi cyframi: oto no. na 603 
miast w Polsce zaledwie 115 ma wo* 
dociągi, czyli na 6 miast zaledwie 
jedno...

Już to tylko zestawienie cyfrowe 
dowodzi, ile jest w miastach poi* 
skich do zrobienia, bv odrobić żalę* 
głości i nadać miastom i miastecz* 
kom naszym wygląd europejski, go* 
dny dwudziestego stulecia.

A przecież właśnie w środowi* 
skach miejskich skupia sie to, co 
zwiemy cywilizacją; miasta — jak 
to słusznie podkreślił szef rządu — 
„są ośrodkiem myśli, czucia, poczy* 
nań i ideałów obywateli, prądy, któ 
rymi chce żyć naród, powstają za* 
wsze w miastach, stąd wychodzą i 
promieniują na cały naród".

I oto spotykamy sie ze smutnym 
faktem, że w obu tych wielkich za* 
gadnieniach — bezrobocia i szerzę* 
nia się komunizmu — miasta przo* 
dują. W  miastach jest najwięcej lu* 
azi, pozbawionych pracy i w mia* 
Stach gnieżdżą się jaczejki komuny.

Komplikuje jeszcze sytuację fakt, 
iż dopływ' ze wsi do miast -wzmaga 
sie coraz bardziej. „Przyrost natu* 
rałny ludności — stwierdza premier 
— atrakcyjna siła miasta, wyższy po 
ziom bytu, bezrobocie wiejskie 
sprawia, że miasta sa elementem, 
przyciągającym coraz większą ilość 
ludzi szukających w' nich pracy1'. A 
z tego właśnie, że miasta nic umieją 
zatrudnić wszystkich, poszukujących 
pracy, czerpią żer komuniści, usilu* 
jąc zatruć atmosferę naszych miast. 
Jaki stąd płynie wniosek? „Musimy 
•— powiada czef rządu — iść do wal 
ki z komunizmem tam, gdzie on jest,- 
to znaczy musimy zwalczać bezro* 
bocie".

Jak to zrobić? Takie sa realne i 
konkretne środki zaradcze? A prze* 
de wszystkim- kto ma podiąć wal* 
kę? kto obarczyć sie brzemieniem 
odpowiedzialności?

Gen. Skladkowski dał na te py* 
tania jasną i wyraźną odpowiedź.

Brzemię odpowiedzialności spada 
na dwa czynniki: rząd i samorząd.

Do obowig/ków rządu należy 
„rozpędzenie wielkiego koła prze* 
mysłu i handlu, które wciągnęłoby 
w siebie jak największa ilość ludzi'*. 
Rząd może przy pomocy Funduszu 
Pracy część bezrobotnych zatrudnić.

PIERWSZY MAJA ŚWIĘTEM
O bchody okolicznościow e \v Sowie 

tach zawsze odzw ierciedlały sytuację 
polityczną panującą w tym okresie w 
rozległym państw ie sowieckim. A k tu - ; 
alne zagadnienia polityczne o ra z ' na* 
stroje nurtujące rządzącą partię koinu* 
nistyczną uw ypuk lają  się zwłaszcza w ' 
licznych hasłach ustalanych przez Cen 
tra lny  K om itet W szechzwiązkowej 
Partii Kom unistycznej na dzień 1 maja.

W łaśnie w  ostatn ich  dniach w  Mo* 
skw ie ustalono długi spis haseł, pod

PRZEZ LUBIEŃ DO ZDRÓW A!

LUBIEN WIELKI koło LWOWA

N a js i ln ie j s z e  w o d y  s ia r c z a n e  i  z n a k o m ita  b o r o w in a . —  N a jn o w s z e  
u r z ą d z e n ia  le c z n ic z e .  — T a n i s e z o n  od 1 - g o  m a ja  d o  1 5 -g o  c z e r w c a .  
Ż ąd ać  p r o s p e k tó w . ..... . , .... . R y c z a łt  1 4 -d n io w y  140 z l.

którym i odbyw ać śię będą-uroczysto* 
ści w  dniu 1 maja. D ługa ta lista  źa* 
czyna się od  w ym ownego hasła: 
„N iech żyje rew olucja socjalistyczna 
na  całym św ięcie!“ W ysunięcie tego ha 
sła na pierw szy p lan świadczy o tym, 
że koncepcja rewolucji św iatow ej po* 
now nie stała się przew odnia ideą So* 
w ietów . O bchód bow iem  1 maja jest 
państw ow ym  obchodem  ZSSR. W  ten 
sposób hasło rewolucji św iatowej glo* 
szone na tym święcie państw ow ym

— *— ■— >  W krótce otw ieram y <j— — —
p ie ru s z o ry ę tfs fy  i i o u o ś c ś  tSSęn

P a ń ,  b i e l i / i i m i  ej gbssbs State j  i  w ł ó c z k i  pod Firmą
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By p r z y p i s k u

K n n i n l i i l u c j a  i  i i u r i i i j t i i i i i i i i
Obszerna deklaracja, ogłoszona przez 

zjazd S tron. .N arodowego, k tó ry  odbył 
się ostatn io w  W arszaw ie, wyw oła ła  
po lem ikę n ie k tó rych  pism.

. .G a z e ta  p o 1 s k a "  zwraca uwagę 
na swoistą, typow o party jną  ideę kon­
solidacji, z k tó rą  zd radz iło  się to  s tron , 
n ic tw o :

„C zy i mamy rozumieć — czytamy 
w tym piśmie — powyższe ujęcie 
w ten sposób, .że za konsolidację uważa 
Stronnictwo N arodow e 'objęcie władzy 
przez jego członków ? Oczywiście, równe 
prawa mają wszystkie inne stronnictwa i 
grupy do potraktowania zagadnienia w 
ten  sam sposób. Pozwalamy sobie sądzić, 
że  szkoda słów na dyskusję z tego rodzą* 

,ju  pojmowaniem sprawy. Obawiamy się 
również, że opinia powszechna daleka jest 
o d  przyjęcia tezy, że objęcie władzy przez 
członków Stronnictw a N arodow ego samo 
przez się stałoby się granicą między dnia* 
mi klęski a dniami szczęśliwości..."
„S ł  o w  o " w ile ńsk ie  w  a rtyku le  wstę

pnym  p. C ala-M ackiew icza zwraca u* 
wagę na n iezdrow y, negatywny stosu* 
nek „S tron . N arodow ego do rzeczyw i­
stości po lsk ie j, u ja w n ion y  przez dekla­
rację.

„Niechże — apeluje „Słowo'1 do przy* 
wódców tej partii — nic w ychowuje swo* 
ich zwolenników w  ten sposób, żeby u* 

'  ważali oni dzisiejszą Polskę, za nie * Pol* 
skę, za coś co je s t złe, za co się nie po* 
nosi żadnej odpow iedzialności, w czym 
się mieszka, jedynie, marząc i wzdychając 
do jakiejś innej nowej Polski, „narodo* 
wej" o innym całkiem charakterze. Trze*

Lecz rząd nie może zrobić wszyst* 
kiego za samorządy. Poważną część 
pracy muszą wziąć na swe barki s a* 
m e miasta i ich zarzady. Budżety 
miejskie muszą być z górv tak uło* 
żonę, aby starczyło na zatrudnienie 
jak największej liczby bezrobotnych. 
W  założeniach gospodarki każdego 
miasta musi tkwić tendencia walki 
z bezrobociem.

Test to więc obowiązek wspólnej 
akcji i — jak słusznie podkreśla

jest jak g d y b y  hasłem nie ty lko  Komin 
ternu ale i rządu sow ieckiego. N ależy 
zaznaczyć; że aczkolw iek w latach u- 
bicgtych hasło rewolucji św iatowej fi* 
gurow ało podczas obchodu św ięta 1 
maja, to  jednak często odsuw ane  było 
na p lan drugi stosownie do chwilo* 
wych fluk tacji i k ierunku polityki za* 
granicznej Sowietów.

W śró d  innych haseł znajdujem y 
„płom ienne pozdrow ienie" dla czcrwo 
nej H iszpanii, walczącej przeciwko

Leczy najcięższe choroby stawów, 

reumatyzm, cukrzycą i t. p.

faszyzm owi. W ojna dom ow a w Hisz* 
pahii w  dalszym c iąg u . stanow i punkt 
new ralgiczny zainteresow ań sowiec* 
■kich. Jedno  z haseł poświecone jest 
w alkom  rewolucyjnym żyw iołów  ko* 
m unistycznych w państw ach kapitąli, 
stycznych. Świadczy fo o w yraźnej łą* 
czności K om internu z akcjam i rew olu­
cyjnymi w poszczególnych krajach 
świata.

O statn ie  w ydarzenia w  sowieckiej 
po lityce w ew nętrznej znalazły również

ba rozróżniać pomiędzy legjtymą i siu* 
szną chęcią doskonalenia O jczyzny, a sto* 
sunkicm do obecnej Polski, przypomina* 
jącym stosunek nas Polaków  do państw, 
z a b o r c z y c h .  Ten drugi stosunek do 
w łasnego państwa byłby  stanem chorobii, 
wym i demoralizującym '1.
Ten sam problem  u to p ijn e j negacji 

omawia „K u r ie r  P o ra nn y" w a rly ku 'e  
p t  - „Zaw sze ci sam i...":

„Rezolucja obfituje w inne też, krótko 
mówiąc maniactwa. A  więc w ychodząc z 
założenia, żc „państwo polskie nie jest 
państwem narodu polskiego (!!)“ rezolu* 
cja naw ołuje do „ujęcia losów  państwa 
przez na ród  polski zw arty". O kazuje się 
więc, że naród polski, że Polacy jeszcze 
Polską nie rządzą. Rząd, Sejm i Senat, 
armia urzędnicza, w ojsko i t. d. to  wszyst* 
ko nie jest naród  polski, to  nic Polacy. 
Polska jeszcze jest w  niewoli. Jeszcze znaj* 
ditje się w  pod rządami okupacji..."
Pism o to  pro testuje rów nie  słusznie 

przeciw  fa łszyw em u określaniu przez 
deklarację Stron N a r. stosunku a rm ii 
naszej do  społeczeństwa:

„G odnym  potępienia jest żakowski : na 
fałszu oparty Zwrot ó rzekomym „braku 
dostatecznego zbliżenia między armią i 
społeczeństwem''.. Co to  w ogóle ma zna* 
c zyi. W szyscy przecież wiemy, ic  jest 
wręcz odw rotnie. W szyscy wiemy, jak sil* 
ne, gorące węzły łączą armię z narodem. 
N iestety pamiętamy również, jak  smutną 
ma pod tym względem tradycję właśnie 
N arodow a Demokracja, D latego zbytnio 
nie możemy się dziwić jej obecnym zdu, 
miewającym wywodom.1'

I
 szef rządu — „bez wyczekiwania, aż 

jedno strona zrobi więcej".
Chodzi bowiem nie tvlko o los 9  

milionów ludzi, zamieszkujących pa* 
sze miasta, ale również i o pomyśl* 
ne załatwienie dwu wielkich zaga* 
dnień państwowych: dostarczenia 
pracy każdemu obywatelowi i wy* 
parcia z Polski zmory haseł wywro* 
towych, pleniących sie tam. gdzie 
znajdują podatny grunt: b ez ro *  
bo.ci e. S .  M .

KOMINTERNU
Swój odgłos w hasłach święta 1 maja, 
Jedno z tego rodzaju hayel brzmi w 
sposób n icw yw olu ją .y  żadnych w ątpli 
wości co do trudności w ew nętrznych 
w Sow ietach: „Zwalczajmy agentów  
faszyzm u niemieckiego i japońskiego 
w naszej partii. Śmierć zdrajcom ". Jak 
wiadom o, spraw iedliw ość sow iecka 
określa wszystkich opozycjonistów  
jako agentów faszystow skich, pojęcie 
to więc obejmuje zarów no trockistów  
.iak i opozycjonistów  prawicowych 
oraz nacjonalistów  ukraińsk ich /.

Znam ienną cechą tegorocznych lv”  
seł w dniu  1 m aja iest zwiększenie 
liczby haseł zbrojeń sowieckich. ITa* 
sla te — rzecz charakterystyczna — 
wyszczególniają niemal wszystkie ro* 
dzaje  broni, a przede wszystkim woj* 
ska techniczne i lotnictw o. Specjalne 
hasło podnosi znaczenie woisk ludo* 
weg.o kom isariatu  spraw  wewnętrz* 
nych (G P U ), ochraniających granice 
sow ieckie. O dnośne hasło nazyw a ic 
w ojska „stróżem rcwolucii".

M ało s tosunkow o haseł poświęcono

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie , plac M a ria ck i 4

(w centrum  m iasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCĄ 
C.EPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY HALL
C E N Y  U M I A R K O W A N E

zagadnieniom  gospodarczym . Jedno % 
tych haseł apeluje do  robotników , aby  
podw yższyli poziom  swej pracy i sp.eł 
niali plany gospodarcze stosując t. zw. 
m etody stachanow skie. Drugie hasło 
gospodarcze zwraca się do  rolników  
sowieckich, pracujących ■ w kolekty* 
wach, rolnych, żądając od nich, aby 
uskutecznili zasiewy wiosenne. Gieka* 
wa rzecz, iż w haśle tvm nie ma m ow y 
o podniesieniu produkcji ro lne i.w  So­
w ietach  do 7 miliardów pudów , iak 
tego żąda) przed paru  miesiącami Sta* 
lin. Przebieg zasiewów w iosennych 
u jaw nił całkow itą nierealność tego sta* 
linow skiego hasła.

D ługa lista haseł pierwszomajpwych- 
kończy  się hasłem  koniinternowskim. 
W  ten sposób hasła pierwszom ajowe 
W Sow ietach zaczynają sie koncepcją 
rew olucji św iatow ej i kończą śię glory 
fikaćją K om internu. Jest to wymowny 
szczegół tegorocznego obchodu dnia 
1 maja w Sowietach.

Sytuacja, współczesna w święcie do­
wodzi niezbicie, żc dzień pierwszego 
maja, zatraciwszy charakter „święta 
pracy", staje się już tylko instrumen* 
tern propagandy komunistycznej i w  ten 
sposób jest przez władców Czerwonej 
M oskwy traktow any. D la r  o b  o t n  i* 
k a  p o l s k i e g o  płynie stąd nauka 
i wniosek oczywisty, że święto pracy 

- polskiej nie może mieć z tą  propagan/
dą bolszewicką n i c  w s p ó l n e g o ,  

św iętem  robotnika polskiego, zwią­
zanego węzłami najgłębszej solidarno* 
ści z wszystkimi innymi warstwami na, 
rodu polskiego może .być tylko dzień 
święta państwowego: t r z e c i  m a ja .

Państwo własne wzmaćniaiąc bo* 
wiem i dla niego pracując, najtrwalsze 
podstawy dobrobytu i lepszej przyszło* 
ści stwarza sobie każdy Polak. (t.)

I n t e l i g e n c i  L w o w a  
z b ie r a j ą  s i ę

w „W S Z E C H P R A S IE “

U L .  S Y K S T U S K A  1 9
W s t ą p  1 5  g r o s z y

C zytelnia otw arta  przez cały d z ień  ® 
do god z in y  22-ej bez p rzerw y. «
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Symbol hartu ludu wielkopolskiego 

ś. p. M ic h a ł D rz y m a ła
Historia śp. Michała Drzymały, kto* 

rego nazwiskio zasłynęło przed 33 laty 
nie tylko na ziemiach polskich, lecz w 
całym cywilizowanym święcie, jest nie* 
jako symbolem hartu ludu wielkopol­
skiego w  walce z uciskiem zaborcy.

W  r. 1904 ubogi gospodarz polski, 
Michał Drzymała w Podgradowicach, 
pod Rakoniewicami w pow. wolsztyń- 
skim, zamierzał na własnej parceli kil- 
kumorgowej zbudować dom własny. 
Rząd pruski odmówił mu prawa po­
budowania domu na własnCi ziemi, 
gdyż nie uzyskał on zezwolenia osie­
dleńczego.

Drzymała pozostał z rodzina bez da­
chu nad głową. Mimo że cierpiał skraj* 
ną nędzę, nie uległ pokusom i nie sprze 
dał z trudem zdobytego klawałka ziemi 
pruskiej komisji kolonizacyjnej, od« 
rzucając' ofiarowane pieniądze. Kupił 
on wtedy od cyganów wóz na kołach i 
w nim zamieszkał wraz z rodziną, nie 
opuszczając swej parceli.

Społeczeństwo polskie, współczując 
głęboko nad losem swego brata, mie< 
szkającego w wozie cygańskim, pospie­
szyło Drzymale z pomocą. Dzięki ofiar 
ności publicznej, Drzymała otrzymał 
na mieszkanie dla siebie i swej rodziny 
nowy biało-zielony wóz, do którego 
wstawił piec, dzięki czemu mógł przy­
gotowywać strawę i ogrzać ruchome 
mieszkanie podczas zimv.

N a bohaterskiego chłopa posypały 
się grzywny. Nie złamało to w  nim. 
ducha. Nie chcąc płacić grzywien wła­
dzom zaborczym, odsiadywał liczne' * i

List w  sprawie emerytów
Otrzymujemy następujące pismo:
Wielce Szanowna Redakcjo! W  zwią­

zku z artykułem moim w sprawie pra­
wa do pracy dla emerytów zaborczych, 
ogłoszonym w szacownym organie 
W Panów i w „Jedności", bezpartyjnym 
piśmie pracowników umysłowych w. 
Krakowie, w dn. 15. IV. br. i tamże bez 
żadnych zastrzeżeń przyjętym, zosta­
łem osobiście zaatakowany i sprowo­
kowany przez, p. Stanisława Bełzow* 
skiego w „Dzienniku Polskim" z dn. 22 
bm., w wypracowaniu, w którym głę* 
bia logiki idzie w parze z wersalską 
formą.

P. Bełzowski usiłuje ogół emerytów, 
zarobkujących na posadach prywat* 
nych dla utrzymania swych rodzin — 
(nie na szampana!) — postawić pod 
pręgierz opinii publicznej jako szkod­
ników społecznych, podkopujących ży« 
wotne interesy ogółu. Przy tym ustala 
on ilość pracujących ściśle aż na 2.000. 
(Kto ich liczył?)

Treść i forma artykułu p. Bejzow- 
skiego zdradzają zupełna nienajomość 
kardynalnych zasad publicznej pole­
miki, względnie dyskusji, i z tego po­
wodu nie nadają się do poważnej re­
pliki. Zaleca się jedynie, aby p. Beł­
zowski przyswoił sobie znajomość ele> 
mentarnej zasady: „kto wykonuje swo­
je dobre prawo, nikomu nie wyrządza 
krzywdy", tudzież zasady, normującej 
uposażenia emerytów państwowych. 
Przede wszystkim zaleca się stosować 
zawsze i wszędzie ogólne zasady, obo* 
wiązujące gentlemenów: nie'atakować
i nie szydzić bez murowanej racji — a 
już bezwarunkowo nigdy nie prowo* 
kować! Forma bowiem wystąpienia 
charakteryzuje autora!

Na' przyszłe artykuły p. B. nie od­
powiadam — ew. uwłaczające mi, skie­
ruję na drogę sądowa.

Zarazem zgłaszam wystąpienie z Pol­
skiego Tow. Pracowników Państw, we 
Lwowie, którego p. B. jest prezesem i 
obrońcą.

Z wyrażam! poważania: Mgr. Leon 
Dunka,

kary. G dy mu zabierano przemocą 
piec, Drzymała kupował drugi i z wo­
zu nie ustąpił, ani też nie sprzedał-swej 
ziemi. Tak przetrwał wszelkie zakusy 
hakatystów i doczekał sic wolnej Pol* 
ski.

W  r. 1927 sejmik wojewódzkli w Po*, 
znaniu przyznał 70«letniemu iuż wów­
czas Drzymale zasiłek roczny. W  na­
stępnym roku zaś otrzymał on osadę 
od Państwowego Banku Rolnego w 
Grabownie w pow. wyrzyskim Tu też 
dokonał po długich: cierpieniach żywo­
ta. Pogrzeb śp. Michała Drzymały od-

WYTWORNA PANI i PAN 
, kupująwernujeaurabierpłetna

HURTOWNI
L W Ó W R Y N E K  3 0

L w ó w w y ró w n u je  re k o rd
ś w ia to w y

Pod tym hasłem, jak wiadomo,1 
Związek Strzelectwa Sportowego, ar* 
ganizuje w każdym roku u wrót sezo* 
nu sportu strzeleckiego, pierwszy . 
krok strzelecki dla najszerszych mas . 
społeczeństwa. I słusznie.. Jak  żaden., 
z e  sportów, strzelectwo dostępne jest 
dla wszystkich bez różnicy płci i wie* 
ku. W  szlachetnej rywalizacji, jak 
równy z równym, walczą mężczyźni i 
kobiety, dzieci i starsi. Popularne ha* 
sło: „10 strzałów ku chwale Ojczyzny", 
znajduje dzisiaj oddźwięk w dziesiąt­
kach tysięcy obywateli, rozumiejących 
znaczenie sportu strzeleckiego dla 
akcji obrony Państwa. A tymczasem 
posłuchajmy co się dzieje we Lwowie. 
Dotychczas w ciągu trwania prób o 
odznakę strzelecką, strzelało zaledwie. 
698 osób, w tym 353 zdobyło „odzna* 
kę strzelecką". N a; pierwszym planie 
kroczy sekcja strzelecka Ubezpieczał’ 
ni Społecznej ze 178 strzelcami, tuż za 
nimi, a jako pierwszy zespół strzelec* 
ki szkół średnich III, Gimn. ze 174 
strzelcami, następnie Związek Łuczni* 
czy i dalej poważnym, ale żółwim kro* 
kiem Związki, które stworzone poto 
tylko, by od rana do wieczora strze* 
lać, a więc Związek Strzelecki, K. P. 
W., P. P. W-, Pol. Państw, i t. d. Coś 
tu nic jest w porządku. Czyżby Ubez*' 
pieczalnia Społeczna i młodzież jednej 
tylko szkoły średniej, miała stanowić 
wystarczającą ilość przyszłych obroń* 
ców Ojczyzny. Czy obowiązek przy­
gotowania się do obrony nie ciąży na 
każdym, kto zdolny „udźwignąć" ka*

Z a w a le n ie  s ię m u ru
p rzy  u l. R om anow icza

(ą) W  dniu wczorajszym około go* 
dżiny pół do 8*mej wieczorem, zawalił 
się mur kamienicy narożnej ?przy pl. 
Akademickim, 1, i ul; Romanowicza,
2. Narożna ta realność, stanowiąca 
.własność Ann.y Schrimof, od strony

będzie się w dniu 7.9 kwietnia rb. w 
miejscowości Miasteczko pod W yrzy­
skiem.

Poznań, 27. 4. (PAT) P. prezydent 
m. Poznania płk. Erwin Więckowski 
polecił Zarządowi miasta wysłanie de* 
legacji na pogrzeb śp, Michała Drzy« 
mały do Miasteczka i złożenia wieńca 
w imieniu stolicy Wielkopolski.

Poznań, 27. 4. (PAT) Sp. Michał 
Drzymała otrzymał po śmierci odzna­
czenie „Polonia RestitUta". Trumnę ze 
zwłokami udekoruje naczelnik Urzędu 
wojewódzkiego w dniu pogrzebu.

rabinek sportowy o wadze 2 do 3 kg 
i ukończył chwalebnie 10 lat życia?
- W myśl tych haseł zespół III. Gimn. 
wyzywa za pośrednictwem Związku 
Strzelectwa Sportowego do szlachet’ 
nćj rywalizacji, wszystkie zakłady na* 
ukówe na terenie Lwowa i całej Ma* 
łópólśki Wschodniej, zaś organizacje 
strzeleckie i P. W . pozaszkolne niech 
się nie dadzą zdystansować przez 
młodzież szkolną, a  wtedy Lwów ja* 
ko całość stanie w rzędzie miast, któ* 
re zrozumiały już dawno potrzebę 
sportu strzeleckiego dla celów wiel* 
kich i niecodziennych.

Tak będzie. Ale niechże ci. którzy 
dzierżą godność prezesów, przewód* 
niczących i t. d., władze w  naszych or­
ganizacjach sportowych nie zapomina* 
ją o swoich obowiązkach, jakie wkła» 
dają na nich te funkcje i zaszczyty.

Po 30 kwietnia policzymy, kto i jak 
spełnił ten szczytny obowiązek wobec 
swego Państwa. Apel nasz odnosi się 
nie tylko do. Lwowa, ale i całej Mało* 
polski Wschodniej. Zostało jeszcze 
kilka dni w których można dotych* 
czasowe braki wyrównać. Do pracy 
władze klubów. Do pracy - sportowcy* 
strzelcy, póki jeszcze nie zapóźno. A 

. równocześnie podajemy jako przy* 
kład, że tylko ci, którzy pracują mają 
dobre rezultaty. W  dniu 25 b. m. dr. 
Zaturski, członek sekcji strzeleckiej 
Związku Strzeleckiego, wyrównał na 
treningu rekord światowy, osiągając! 
z karabinka sportowego dowolnego 
398 pkt. na 400 możliwych. Oby ta* 
kich strzelców Polska miała tysiące.

ul. Romanowicza posiadała na prze* 
strzeni kilkunastu metrów ogrodzenie 
z muru, stanowiącego pozostałość z 
rozebranej przed trzydziestu kilku la* 
ty oficyny, M ur ten, który od strony 
chodnika osłonięty był drewnianym

oparkanieniem, podobnie jak 1 mur. 
dwu i pól metrowej wysokości, na 
którym nalepiano afisze i ogłoszenia. 
Z biegiem lat mur ulegał coraz wię­
kszemu niszczeniu, a parkan gnił co* 
raz bardziej i  z czasem • mur wraź z 
parkanem nachylił się w  stronę chod­
nika.

Wczoraj wieczorem o wspomnianej 
porze przejeżdżał uł. Romanowicza 
samochód ciężarowy i prawdopodoh* 
nie pod wpływem wstrząsu mur wraz 
z parkanem zawalił się na przestrzeni 
około czterech metrów, opadając ca* 
łym swym ciężarem na chodnik.

W  krytycznym momencie przecho* 
dziła chodnikiem niejaka Anna Nie*, 
derhofer, licząca 63 lat, zamieszkała 
przy hl. Węglińskiego, 3., w towarzy* 
stwie męża. W  ostatniej chwili, gdy 
wśród głuchej detonacji mur runął, 
Niederhoferowa momentalnie usuwa* 
la się i ugodzoną została parkanem w  
głowę, doznała rany na skroni i  upa­
dła przytłoczona ciężarem parkanu. 
Przechodnie rzucili śię jej z pomocą i 
wydobyli ją z pod parkanu.

Równocześnie odłamkiem cegły u* 
godzoną została jakaś kobieta, którą 
szybko oddaliła się z miejsca wypad* 
ku oraz mężczyzna, który odniósł ra« 
nę na ręce. Gdy Pogotowie było zaję* 
t na mieście, ranną zajął się prof. dr. 
Ostrowski, który przewiózł ją swym 
samochodem na Pogotowie. Nieba* 
wem przybyła na miejsce straż pożar* 
na, która zajęła się rozebraniem zupeł 
nie. już zniszczonego muru, którego 

. cegły pod kilofami sypały się jak pia* 
sek. Strażacy zabrali się w  pierwszym 
rzędzie do usunięcia rumowiska j pod 
niesienia przytłoczonego niem parka* 
nu, wśród tłumu bowiem utrzymywa­
ła się pogłoska, iż jakieś dziecko: zo* 
stało przywalone parkanem, co śzczę* 
ściem, okazało się nieprawdziwem. 
Po zabezpieczeniu miejsca, strażacy 
odjechali. Zbędnie dodawać, że tłu* 
my zebrały się na ul. Romanowicza i 
przez czas dłuższy komentowały nie* 
codzienny wypadek. 7"

ATAK TOREBKARZA.
(a) Jakiś młody, nieznany oso* 

bnik napadł wczoraj wieczorem na 
ul. Żółkiewskiej na przechodzącą 
tam tędy Sarę Orest (ul. Żółkiewska 
44) i wyrwał z jej rąk torebę, zawie* 
rającą nieznaczną gotówkę i różne 
drobiazgi. Uliczny rabuś zbiegł bez 
śladu.

DW A WYPADKI SAMOCHO* 
DOWE

(a) Kronika Pogotow ia Ratunko* 
wego notowała w dniu wczorajszym 
dwa w ypadki samochodowe. Pierw* 
szv z nich wydarzył się na ul. Le» 
gionów, gdzie szofer sam ochodu cię 
żarowego, Rudolf Czerlcaski potrą* 
cił H erm ana'M uellera (ul. Szopena 
3), k tóry  doznał potłuczeń ną całym 
ciele. — Drugi w ypadek wydarzył 
się na ul. Sapiehy, gdzie Anna Kry* 
wieka, (ul. św. Łazarza 8) potrącona 
przez autodorożkę doznała kontuzyi 
na całym ciele.

POŻAR ZABUDOW AŃ GOSP0- 
DARCZYCH-

Tarnopol, 27. 4. (Tęl.w ł.) W  Nasta* 
sowie pow. Tarnopol wybuchł pożar 
w stodole Iwana Szwecą i. zniszczył za­
budowania gospodarskie, wartości 550 
zł. Pożar rozszerzył się na sąsiednie 
gospodarstwa i pochłonął trzy, stodoły, 
wartości ok. 2.000 zł. Dochodzenia 
w celu ustalenia przyczyny, pożaru 
w toku.

Likw idacja  w y w ro to w e j 
organizacji

W a r s z a w a . 27. 4 . ( T e l .  w ł. —  s .  b -). 
W  p o w ie c ie  tu c h o lsk im  w ła d z e  z l ik w i 
d o w a ły  ta jn ą  o rg a n iz a c ję  n ie m ie c k ą  
N S D A B  w  m a ją tk u  W ie p rz c z y c e , któ*  
reg o  w ła śc ic ie lk ą  je s t n ie ja k a  C earo*  
w a . W ła d z e  a re s z to w a ły  20 rzeko*  
m y c h  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  o k a z a l i  się 
n a s ła n y m i a g ita to ra m i.



Nr. 114 „DZIENNIK POLSKI'* T, kwietnia 1957 S t r .  5

V i t ło r ia ,  27. 4 . ( P A T )  A g . H a v a s a  
d o n o s i :  L ic zb a  ż o łn ie rz y  r z ą d o w y c h , 
w z ię ty c h  d o  n ie w o li  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  tr z e c h  d n i  p rz e k ra c z a  
5.000. O g ó ln y  b ila n s  s t r a t  w o is k  rzą* 
d o w y c h  n ie  je s t  d o ty c h c z a s  z n a n y  i 
t r u d n y  je s t  d o  u s ta le n ia  z  p o w o d u  w ie l 
k o śc i z d o b y ty c h  o b sz a ró w . O fic ja ln e  
c y f r y  z o s ta n ą  p o d a n e  z  c h w ilą , g d y  
s z ta b  g e n e r a ln y  o tr z y m a  d o k ła d n e  ra* 
p o r ty  o d  d o w ó d c ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  
o d c in k ó w . N a le ż y  p rz y p u sz c z a ć , ż e  
s t r a ty  w o js k  r z ą d o w y c h  w o s ta tn ic h  
d n ia c h  w y n o s z ą  10.000, w  czym  z n a c z ­
n y  p r o c e n t  z a b ity c h . W  p o n ie d z ia łe k  
z n a le z io n o  w  le sie  w  p o b liż u  E ib a r  
p rz e s z ło  200  z a b ity c h . N a  c m e n ta rz u  
w  te j s a m ej m ie jsc o w o śc i o d k r y to  70 
z a b ity c h , k tó r y c h  w o js k a  rz ą d o w e  n ie  
z d ą ż y ły  p o c h o w a ć .

O g ó ln e  s t r a ty  w o js k  r z ą d o w y c h , p o ­
n ie s io n e  w  o s ta tn ie j b i tw ie  n a  f ro n c ie  
b a s k i js k im , p r z e w y ż sz a ją  s t r a ty  z  o k r e ­
s u  o s ta tn ie j  o f e n s y w y  n a  z a c h o d z ie  
M a d ry tu .

S a ra g o s s a . 27. 4 . ( P A T ) .  K o re s p o n ­
d e n t  a g e n c ji H a v a s a  d o n o s i :  O d d z ia ­
ły  p o w s ta ń c z e  z a ję ły  s z e re g  b . waż* 
n y c h  z  p u n k tu  w id z e n ia  s tr a te g ic z n e ’ 
g o  p o z y c y j  n a  o d c in k u  T eru e l.

P a r y ż .  27. 4 . ( P A T ) .  H a v a s  dono*  
s i  z  V ito r ia  ( p o  s t r o n ie  p o w s ta ń c ó w ) . 
W c z o ra j  w ie cz o re m  w o js k a  g e n . M o* 
la  p r z e p r a w i ły  s ię  w  w ie lu  m ie jsc ac h  
p rz e z  r z e k ę  D u ra n g o , z a jm u jąc  d w ie  
m ie js c o w o ś c i  n a d b rz e ż n e . S a p e rz y  
p r z e ło ż y l i  p r z e z  rz e k ę  lic zn e  k ła d k i ,  
p o  k tó r y c h  n a s tą p i ła  p r z e p ra w a .

W o js k a  p o w s ta ń c z e  p o s u w a ją  s ię  
n a p r z ó d ,  s to s u ją c  w o b e c  p rz e c iw n ik a  
o g ie ń  p o ś c ig o w y . Z  c a łe g o  f r o n t u  do* 
n o s z ą  o  m a s o w y m  p o d d a w a n iu  s ię  
m il ic ja n tó w , k tó r y c h  s e tk i  p r z e c h o d z ą  
n a  s t r o n ę  p o w s ta ń c ó w  z  b r o n ią  i  ry n *  
s z tu n k ie m . W  ręc e  p o w s ta ń c ó w  w p a -  
d ly  w ie lk ie  ilo ś c i w sz e la k ie g o  r o d z ą ’ 
ju  z a p a s ó w , z g ro m a d z o n e  p rz e z  w oj« 
s k a  r z ą d o w e  w  ty m  o b sz a rz e .

P a r y ż ,  2 7 . 4. ( P A T )  H a v a s  d o *  
n o s i  z  M a d r y t u :  A r t y l e r i a  p o w s ta ń ’ 
c z a  b o m b a r d o w a ła  w  n o c y  i  d z iś  
z  r a n a  M u z e u m  P r a d o  o r a z  p rz y le *  
g łe  d z ie ln i c e .  N a s t ę p n ie  p rz e n ie s io *  
n o  o g ie ń  n a  P u e r t a  d e ł  S o l  o r a z  
s ą s ie d n ie  u l ic e  a ż  d o  p la c u  C a s te *  
l a r .  T e s t w ie lu  r a n n y c h ,  t r u p y  z a ś  
n a ty c h m i a s t  u p r z ą t a n o .  I l o ś ć  o f ia r  
d o ty c h o z a s  j e s t  n ie z n a n a . N a  u l ic y  
s e w i ls k ie j  p o c i s k  a r ty l e r y j s k i  t r a f i ł  
w  d o m . j e s t  w ie lu  r a n n y c h ,  k tó r y c h  
o p a t r z o n o  n a  m ie js c u . S a m o c h o d y  
k u r s u j ą  Po u lic a c h  z  m a te r a c a m i n a  
d a c h a c h .  P o z a  ty m  lu d n o ś ć  k o r z y s t a  
z  k o l e i  p o d z ie m n e j , ,  c o  d a je  w ię k *  
s z e  g w a r a n c je  b e z p ie c z e ń s tw a ,  an i«  
ż e l i  c h o d z e n ie  p o  m ie ś c ie .  R z ą d o w e  
lo tn i c tw o  w y w ia d o w c z e  n ie  z d o ła ło  
d o ty c h c z a s  u s ta l ić  s ta n o w is k  b a te «  
r y j  p o w s ta ń c z y c h ,  o s t r z e l iw u ją c y c h  
s to l ic e .  Z n a i d u i a  s ię  o n e  p r z y p u s z *  
c z a ln ie  n a  w z g ó r z a c h ,  p o ło ż o n y c h

Pos. Sobczyk skarży „ABC**
Warszawa, 27. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

Prezes Związku Izb Rolniczych poseł 
Piotr Sobczyk w związku z artykułem, 
jaki ukazał się w dzienniku „ABC“ z 
dnia 24 kwietnia hr. pt. „Kariera spo< 
łeczna prezesa Sobczyka11, zawiadomił 
wszystlde redakcje, że czując się obra­
żony tym artykułem skierował sprawę 
na drogę sądową.

Jeszcze jeden rozłam w  ZZZ
Katowice. 27. 4. (PAT). Rada Za* 

wodowa Z. Z. Z. we Włocławku zgło 
siła akces do Zjednoczonych Związ* 
ków Zawodowych w Polsce, na cze’ 
le którego stoi Marszałek Sejmu ślą* 
skiego Karol Grzesik.

W skład rady wchodzą związki: 
Pracowników umysłowych, pracowni 
ków samorządowych i użyteczności 
publicznej, robotników budowlanych, 
robotników przemysłu drzewnego-, 
pracowników drukarskich, pracowni* 
ków Ubezpieczalni społecznych, ro* 
botników przemysłu spożywczego, a 
ponadto drobnj kupcy chrześcijańscy 
oraz robotnicy małorolni.

czerwonych wojsk w Hiszpanii
n a  z a c h ó d  o d  m ia s ta .  8  s a m o lo tó w  
p o w s ta ń c z y c h  la ta ło  d z iś  n a d  M a*  
d r y te m .

Madryt. 27. 4. (PAT) Havas do*

Znaleziska na
królewskiego

Warszawa, 27. 4. (PAT) Wczo» 
raj na terenie Zamku królewskiego 
w Warszawie, w czasie robót restau 
racyjnych robotnicy odkopali w o* 
grodach zamkowych, leżących od 
strony Wisły, kilka szkieletów ludz 
kich, zamkniętych w drewnianych 
trumnach.

Państwowe Muzeum Archeologi* 
czne, które podjęło badania nad 
pochodzeniem szkieletów, ustaliło

W a lk a z k o m u n a w w o j.lu b e ltk im
Lublin, 27. 4. (PAT) Ostatnio na 

terenie woj. lubelskiego władze bez* 
pieczeństwa przeprowadziły w sze* 
regu powiatów likwidację organiza* 
cyj komunistycznych, aresztując wy 
bitnych przywódców, instruktorów 
i kierowników akcji komunistycz* 
nej, prowadzonej pośród robotni* 
ków i ludności wiejskiej. W  ręce 
władz wpadły poważne materiały 
dowodowe w postaci znacznych ilo* 
ści literatury komunistycznej, ulo’ 
tek, broszur, okólników i innych 
wydawnictw komunistycznych. Zli* 
kwidowane zostały całkowicie: okrę

P rz e d w s tę p n e  u ro czys to śc i 
koro nacy jn e  w  A nglii

Londyn, 27. 4. (Tel. wł.) Okres przed 
wstępny uroczystości koronacyjnych 
rozpoczął się w  dniu dzisiejszym —  
z chwilą, gdy król Jerzy VI, królowa 
Elżbieta wraz z księżniczkami i. królo­
wa Maria udali się łodzią motorową do 
admiralicji z przystani przy moście 
westminsterskim historycznym szla­
kiem Tamizy do  Greenwich. bv doko­
nać otwarcia narodowego muzeum 
morskiego. Drugim aktem dowodzą* 
cym, że Londyn wszedł oficialnie w 
przedwstępny okres kbronacyiny, było 
uroczyste śniadanie w pałacu św. Ja­
kuba pod przewodnictwem brata króla,

Z n o w u  k lę s k a  p o w o d z i 
w  Stanach Z jednoczonych

Waszyngton, 27. 4. (PAT) Wsku- i 
tek trwających od trzech dni desz* 
czów wezbrały rzeki Ohio, Potomac, 
Alłeganny i Monongahea, grożąc za I

Warcholska robota socjalistów francuskich
Paryż, 27. 4. (Tel. wł.) Opinia pu­

bliczna zaniepokojona jest wiadomo* 
ściami o nowym podnieceniu umysłów 
wśród mas robotniczych. Tak informu­
je prasa, trwający od kilku tygodni 
strajk robotników w wielkich zakła­
dach lotniczych Latecoeur. przejętych 
nota bene już przez państwo, dopro­
wadził do poważnych klomplikacyj, a 
nawet — jak doniosły dzienniki prawi­
cowe — do usiłowania sowietyzacji 
fabryki, czyli przejęcia jej przez robot­
ników. Również niepokojące informa* 
cje doszły z Nantes, gdzie doszło do 
rozruchów, wywołanych przez strajku­
jących od dłuższego czasu robotników 
przemysłu budowlanego.

Incydenty te w większości wywoła­
ne są brakiem dyscypliny wśród mas 
robotniczych. Spotykają się one też z 

jjjem na. opinią_ odpowiedzialnych kół

n o s i  z  B i lb a o , ż e  w o j s k a  p o w s ta ń ’ 
c z e  n a d a l  g w a ł to w n ie  n a c ie ra ją .  L o«  
tn i c tw o  p o w s ta ń c z e  z b o m b a r d o w a ło  
m ie js c o w o ś ć  G u e r n ic a .

te re n ie  Zam ku  
w  W arszawie

| okres pochodzenia tych grobów na 
15—16 wiek. Szczątki trumien były 
zakopane bardzo płytko, na głębo* 
kości około 90 cm. Niektóre z tru* 
mień były przysypane grubym 60 
cm. gruzem, pochodzącym z epoki 
Stanisława Augusta.

Dalsze badania nad szkieletami 
znalezionymi na cmentarzysku zam» 
kowym prowadzić będą antropolo*

gowy wydział techniczny KPP i  
KUZP, okręgowe archiwum komu* 
nistyczne, cały skład personalny o« 
kręgowego komitetu KPP okręgu 
siedleckiego i lubelskiego oraz okrę 
gowego komitetu KPZU okręgu 
chełmskiego. Ponadto w ręce władz 
dostały się powielacze do powiela* 
nia odezw komunistycznych, przy* 
bory szapirograficzne, maszyny do 
pisania, itp. Na podstawie zebranych 
dowodów rzeczowych aresztowano 
i osadzono w więzieniu kilkadzie* 
siąt osób.

księcia Gloucester, dla uczczenia uka­
zania się na półkach księgarskich ofi- 
cjalnego programu uroczystości koro­
nacyjnych. Program ten sprzedawany 
będzie począwszy od dnia jutrzejszego 
nie tylko w księgarniach, ale i za po­
średnictwem organizacyj skautowskich. 
Dochód ze sprzedaży pójdzie na fun* 
dusz jubileuszowy pamięci króla Jerze­
go V-go.

Jak wynika z programu, uroczysta 
procesja koronacyjna wyruszy 12 maja 
z pałacu buckinghamskiego o godzinie 
10.30.

laniem całego okręgu, który w r. ub. 
poniósł straty, przewyższające 200 
milionów doi.

W  kilku stanach, a mianowicie w

d a je  w y n ik i...
związków zawodowych, czy też nawet 
partii socjalistycznej, bezsilnych jed* 
nak częstokroć wobec nastrojów ro­
botniczych. Ten stan rzeczy potwierdza 
niedwuznacznie surowa ocena zajść w 
Nantes przez oficjalny organ partii so­
cjalistycznej „Le Populaire". który pi- 
sze dziś co następuje:

„Od sześciu tygodni trwa w Nantes 
strajk robotników budowlanych. W  
dniu wczorajszym, mimo wyraźnego 
sprzeciwu kierowników miejscowych 
władz zawodowych, bezrobotni ufor­
mowali poahód, który udał sie pod fa­
brykę, należącą do właściciela — pre* 
zesa miejscowego Związku przemy­
słowców budowlanych. Po wyłamaniu 
bramy fabrycznej robotnicy wtargnęli 
na teren fabryki i pobili prezesa Zw. 
przemysłowców. Frzy tej okazji doszło 
do szeregu zajść godnvcb ubolewania, J

MEBLE
S ID O R A
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
L w ń - Z a m a is lń u L O g io i l i ik k a j

Pensylwanii, Ohio, zachodniej Wir* 
ginii i Maryland rzeki wystąpiły z  
brzegów. Niżej położone części 
miast Pittsburg i Tohnstown zostały 
ewakuowane. Miasto Cincinnati jest 
również zagrożone. Wysokość szkód 
nie została dotychczas ustalona. 
Most na rzece Dorange w Wirginii 
został uniesiony przez fale a kilku 
jadących przez most automobilistów 
zginęło.

Nowe ceny kawy I herbaty
Warszawa, 27. 4. (PAT) W  związku 

z uchwałą komisji kiontroli cen. Zrze. 
szenie importerów kawy i herbaty do­
nosi co następuje:

Cena detaliczna na kawę Rio 7, lub 
Victoria 7 została ustalona na zł. 6.10 
za kg. Cena detaliczna na „mieszankę 
popularną" herbaty została ustalona na 
zł. 16 za kg.

Wymienione maksymalne ceny obo* 
wiązują w detalu od dn. 1 maią br. w 
całym kraju.

Ceny obecne na inne gatunki tych 
towarów nie mogą być podnoszone.

Jednocześnie w celu zapobieżenia 
dalszemu rozprzestrzenianiu mylnych 
wiadomości Zrzeszenie komunikuje, że 
ani cło, ani manipulacja celna zmianom 
nie podlegają.

Wielki proces dewizowy
Gdynia. 27. 4. (PAT). Sąd Okręgo* 

wy w Gdyni wydaj dziś wyrok w naj* 
większym z dotychczasowych proce* 
sów dewizowych w Gdyni, przeciw 
7*miu członkom szajki przemytniczej, 
która trudniła się przemytem walut 
przez granicę polsko * gdańską oraz 
uprawiała nielegalny handel walutami.

Mocą dzisiejszego wyroku skazani 
zostali: Chil Majer Urbach pa 4. lata 
więzienia, 100 tys. zł. grzywny i 5 lat 
utraty praw obywatelskich i honoro­
wych, Gerson Martenfeld — na 2 lata 
i 6 mieś, więzienia oraz 30 tys. zł. 
grzywny, Chaja Martenfeld — na 1 
rok i 6 mieś, więzienia i 20 tys. zł. 
grzywny, Nusyn Gutglas — na 1 rok 
i 6 mieś, więzienia i 5 tys. zł. grzyw* 
ny, Jakub Lerner — na 6 mieś, wię* 
zienia i 500 zl. grzywny.

Miejscowe władze miejskie, będące w 
rękach partii socjalistyczne! — pisze 
„Populaire" — uczyniły wszystko, by 
zaprowadzić porządek). Wezwana po­
licja szybko rozprószyła manife* 
stantów, Musimy jednak oświadczyć 
wyraźnie — kończy dziennik — iż tego 
rodzaju metody nie mogą być tolero* 
wane, gdyż szkodzą one najbardziej 
samej klasie robotniczej. Klasa robot­
nicza — przestrzega „Populaire" — nic 
nie może zyskać na powtórzeniu się 
tego rodzaju wydarzeń."

Należy zaznaczyć, iż w  dniu dzisiej­
szym do Nantes wysłano 22 plutony 
gwardii lotnej celem utrzymania po­
rządku. Władze miejskie ze swej stro­
ny wydały, zaka.z wszelkich pochodów 
i zebrań.
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Nasz wywóz rolniczy I bilans 
h a n d lo w y

Zagadnienie czynnego bilansu w I 
handlu zagranicznym Polski jest zaw* | 
sze aktualne, a szczególnej w okresie ' 
poprawy koniunktury. Lata ostrego ' 
kryzysu i wzmagającej się na całym ; 
święcie autarkii wysunęły problem u* 
trzymania za wszelką cenę i kosztem 
wielkich ofiar ze strony Skarbu Pań* 
stwa czynnego bilansu handlowego. 
Opinia publiczna uspokoiła się, jed* 
nak widząc, że saldo czynne w bilan­
sie handlowym wprawdzie zmniejsza 
się, ale osiągnięta równowaga budże* 
tu  i ograniczenia dewizowe dają pew* 
ną rękojmię, że żadne wstrząsy w po* 
staci konieczności dewaluacji pienią* 
dza nam nie grożą. Szczególniejszym 
czynnikiem optymizmu był fakt, że 
najmocniejsze waluty europejskie zą* 
chwiały się, a Polska potrafiła obronić 
swoją walutę. Niewątpliwy sukces, 
który Polska polityka gospodarcza o* 
siągnęła w latach kryzysu, nie pozwą* 
la jednak zamykać oczu na mniej po« 
myślne zjawiska, które mogą nastąpić 
w  najbliższej przyszłości. Saldo bilan­
su handlowego za rok 1936 wynosiło 
w  okrągłych cyfrach 22.8 miln. zł. wo» 
bec 64,4 miln. zł. za rok 1935. Wpraw* 
dzie wartość wywozu naszego zwię* 
kszyła się o 100 milionów złotych., ale 
ł  przywóz zwiększył się o 143 milio* 
nów złotych. Jeżeli .w ciągu 1937 
roku nastąpi odprężenie politycz* 
ne i naturalna, nie sztuczna poprawa 
koniunktury, wywołana zbrojeniami i 
pogotowiem wojennym, to należy się 
liczyć z tym, że może się zwiększyć 
wartość naszego wywozu, ale zwyżko* 
Wa tendencja cen na wewnętrznym ryn 
ku wywołać może jednocześnie zwię’ 
kszenie przywozu i jego wartości wo­
bec zwyżki cen na rynkach świato* 
wych. Im będzie większy obrót nasz 
z zagranicą, tym będą trwalsze podwa 

.liny dla zwiększenia naszej wytwór* 
czości, im większe czynne saldo osią* 
gniemy w wymianie ’ międzynarodo* 
wej towarów, tym zdrowszą będzie 
nasza sytuacja gospodarcza i finanso* 
wa, a przypływ tą drogą kapitałów do 
Polski stworzy niezbędne rezerwy, 
bardziej pożądane, nie wytworzone 
sztucznie za pomocą zaciągania zagra* 
nicznych pożyczek.

Pierwszy kwartał 1937 r. przyniósł 
pewną poprawę w cyfrze naszego sal* 
da, które wyniosło około 19 miln. zło' 
tych, przy czym najmniejsze saldo 
przyniósł marzec, prawdopodobnie 
wskutek zmniejszonego wywozu zbóż. 
Wobec zniesienia premii wywozo­
wych i wstrzymania wywozu zbóż 
chlebowych, mąki i owsa, spotkać się 
można dziś z dość rozpowszechnioną 
opinią w  prasie fachowej i codziennej, 
że wywóz zbóż nie opłacał się wcale, 
pomimo zwrotu ceł, a za mąkę wywo* 
żoną zagranicę Polska otrzymywała 
niższą cenę, niż za pszenicę i żyto. 
Jest to oczywiście prawda, że cena 
wywozu pszennej mąki wyniosła w 
1936 r. w zł. 12,61, a cena pszenicy 
16,36, cena mąki żytniej 11,92 a cena 
żyta 12,16. Na można jednak stanąć na 
tym stanowisku jednostronnym, że 
wywóz ten był połączony z krzywdą 
ludności i inwentarza. 25Q tys. t. mąki 
wywiezionej z Polski była to mąka 
pastewna, ale czy w latach 1935 1 
1936 r. był brak paszy, treściwej? Zda* 
je mi się, że ceny odnośne wszelkich 
pasz temu twierdzeniu przeczą. Może* 
my tłumaczyć sobie wywóz 1,200.000 
ton czterech zbóż z Polski paupe* 
ryzacją ludności i uważać go jako ma* 
lum necesarium, ale gdyby ta  ilość 
zboża nie była wywieziona i ciążyła 
na rynku, ceny ziemiopłodów jeszcze 
więcej spadłyby i położenie rolnictwa 
byłoby jeszcze cięższe, a waluta poi* 
ska niewątpliwie zachwiałaby się. 
Jakie miał znaczenie dla bilansu han* 
dlowego wywóz rolniczy, świadczy o 
tym wartość jednej tylko pozycji zbóż, 
która wyniosła 129,7 miln. ził. czyli

prawie 13 proc, całego naszego wywo* 
zu, a dwie pozycje artykułów rolni­
czych, wytwory pochodzenia roślinne* 
go, oraz zwierzęta żywe i wytwory 
pochodzenia zwierzęcego, dają suma* 
ryczhie 387,5 miln. zł. w wywozie, a 
saldo czynne obu tych pozycji wyno* 
si 279 miln. zł. Jeżeli do pozycji wy* 
wozu produkcji roślinnej wynoszącej
209.3 miln. zł. produkcji zwierzęcej
178.4 miln. zł. dodamy wartość wywo* 
zu drewna i wyrobów z drewna w wy 
sokości 165,3 miln. zł., wywóz rolni* 
czy wynosił 653 miln. złotych czyli o* 
koło 65 proc, całego wywozu z Pol* 
ski.

Można teoretycznie rozważać ujem­
ne cechy naszego wywozu i szukać 
dróg poprawy w wysiłkach, mających 
na celu standaryzację naszej produk* 
cji roślinnej i zwierzęcej w celu uzy* 
skania wyższych cen czyli powiększę* 
nia tą drogą wartości wywozu, ale nie 
wydaje mi się. aby bliskim był czas, 
ażebyśmy mogli świadomie dążyć do 
zmniejszenia naszego eksportu rolni* 
czego za pomocą forsowania za wszel* 
ką cenę eksportu wytwórczości prze* 
myślowej. Nie wynika stąd wniosek, 
abyśmy nie dążyli wszelkimi siłami do 
rozbudowy naszego przemysłu i nie 
szukali nowych rynków zbytu dla na* 
szej wytwórczości przemysłowej. Te* 
za ta nie wyklucza pierwszej tezy, po­
legającej na tym, że polska polityka 
gospodarcza, znajdująca wyraz w na* 
cisku w  traktatach handlowych na 
wywóz rolny była konieczna i zupeł* 
nie uzasadniona. W drodze ewolucji 
polityka ta ulegnie zmianom, ale w 
swoim czasie schroniła nas od kata* 
strofy gospodarczej i walutowej.

W  pierwszych dwóch miesiącach 
bież roku sytuacja nie zmieniła się. 
Przeciwnie: wartość wywozu produk* 
cji roślinnej wyniosła 47,8 miln. zł., a 
zwierzęcej 27,9 miln. zł. czyli razem
75.6 miln. zł. stanowiących około 40 
proc, wartości ogólnego wywozu
190.6 miln. zł. Jeżeli wskutek wyżej 
wspomnianych zmian w polityce 
agrarnej nastąpi w najbliższych mie* 
siącach pogorszenie salda miesięczne* 
go, to oczywiście luka, która powsta* 
nie w zmniejszeniu wartości wywozu 
nie łatwo może być skompensowana, 
wzmożeniem eksportu wytwórczości 
przemysłowej.

Jeżeli idzie o kierunek naszego wy* 
wozu, to przyznać należy, że dodatnią 
stroną naszego handlu zagranicznego 
jest sumaryczne saldo dodatnie z pań* 
stwami europejskimi znajdujące wy* 
raz w cyfrach -(-220,8 miln. zł. w  1935 
r. i +214,7 miln. zł. w 1936 r., nato* 
miast niepomyślne mamy wyniki w 
handlu z Azją znajdujące wyraz w u* 
jemnym saldzie w  1935 r. — 21,3 miln. 
zł., w 1936 r. — 41,5 miln. zł. i w stycz 
niu 1937 r. — 2,2 miln. zł. oraz z pół* 
nocną Ameryką w 1935 r. — 76 miln. 
zł., w 1936 r. — 52,9 miln. zł. i w 
styczniu 1937 r. — 1,0 miln. zł. Z  Ame* 
ryka Środkową w 1935 r. — 3,7 miln.

S tu d ia  nad  ra c jo n a ln y m
ro zp lanow an iem  sieci ko m u n ikacy jn e j

Ministerstwo Komunikacji przystą* 
piło do opracowania projektu zhar* 
monizowanego układu sieci komuni* 
kacji drogowej, kolejowej i wodnej. 
Prace te będą prowadzone w ścisłym 
porozumieniu ze wszystkimi zaintere* 
sowanymi czynnikami, a w szczegól­
ności przy czynnej współpracy z bju* 
rami planów regionalnych.

W  związku z tym odbyła się w u* 
biegłym tygodniu pod przewodnie* 
twem podsekretarza stanu inż. Julia* 
na Piaseckiego konferencja z udziałem 
.zainteresowanych urzędów i instytu*

zł., w 1936 r. — 1,3 miln. zł., w stycz* 
niu 1937 — 0,04 miln. zł. Z  Ameryką 
Południową w 1935 r. — 26,4 miln. zł., 
w 1936 r. — 33,8 miln. zł. j w stycz* 
niu 1937 r. — 4,7 miln. zł.

Ujemny bilans handlowy Polski z  
państwami zamorskimi wymaga oczy* 
wiście skoncentrowania największej 
uwagi na rozwój eksportu do tych 
krajów, a zatym przed przemysłem 
naszym stoi przede wszystkim zada­
nie zdobycie zamorskich rynków. O* 
graniczonym rynkiem zbytu dla na* 
szych artykułów rolniczych są dotych* 
czas jedynie Stany Zjednoczone, a 
mianowicie dla nasion koniczyny 
czerwonej i białej, nasion buraków cu* 
krowych, rzepaku, maku, mąki pszen* 
nej, chmielu, słodu i niewielkich ilo* 
ści mięsa wieprzowego, masła, pierza, 
peklowanych polędwic oraz szczeci* 
ny i jelit.

Palestyna z którą mieliśmy w 1936 
r. saldo dodatnie w ilości +  716 tys. 
zł.,, importowała dotychczas z Polski 
żyto i mąkę żytnią, Kuba — owies.

Jeżeli więc z jednej strony zadaniem 
naszej polityki gospodarczej jest u* 
trzymanie czynnego bilansu handlo­
wego, to wskazanym jest dalsze zwię* 
kszenie produkcji rolniczej i rozbu* 
dowa naszego wywozu do państw eu* 
ropejskich i do Stanów Zjednoczo* 
nych, gdzie pod względem całego sze* 
regu artykułów rolniczych możemy 
konkurować z innymj państwami eu* 
ropejskimi i pozaeuropejskimi. Z  dru* 
giej strony palące zagadnienie uprze* 
mysłowienia Polski, niesłychanie waż­
ne pod względem socjalnym, musi u* 
względnie nowy kierunek polityki 
wywozowej, mającej na celu wymianę 
z całym szeregiem państw zamorskich 
egzotycznych artykułów spożywczych 
i surowców włókienniczych za towa* 
ry przemysłowe wytwarzane w Pol* 
sce.

W  pierwszej linii wchodzą tu w grę 
Stany Zjednoczone, Indie Brytyjskie, 
Indie Holenderskie, Brazylia, Austra* 
lia, następnie Kolumbia, Argentyna, 
Złote Wybrzeże, Chile i Peru.

Droga prowadząca do aktywizacji 
bilansu handlowego z zamorskimi kra 
jami jest ciernista i niełatwa do prze* 
bycia. Projekt rządu obniżenia cen za* 
morskich artykułów spożywczych jak 
kawa, herbata, kakao, jest zupełnie 
właściwy i prowadzi do zwiększenia 
z jednej strony spożycia tych produk* 
tów, z drugiej strony i cukru, co jest 
niesłychanie ważnym dla całego na* 
szego gospodarstwa narodowego. Ce­
le te mogą być osiągnięte oczywiście 
przez obniżenie ceł przywozowych, 
nie tylko na powyższe produkty, ale i 
surowce niezbędne dla różnych gałę* 
zi przemysłu, którego wdzięcznym za* 
daniem jest dostarczenie krajom za* 
morskim towarów, po cenach konku* 
rencyjnych z cenami innych ekspor* 
terów.

K . Z E B R O W S K I

cji w sprawie ustalenia układu sieci 
drogowej w rejonie podstołecznym.

Zapoczątkowane przez Minister* 
stwo Komunikacji prace będą stano* 
wiły podstawę do opracowania pro­
gramu rozbudowy komunikacji w Pol 
sce dostosowanego do potrzeb rozwo* 
ju gospodarczego poszczególnych o* 
kręgów Państwa.

S I L N A  A R M I A  T O  G W A R A N C J A  
P O K O J U  -  S P E Ł N I J  O B O W I Ą Z E K  

Z A S I L  F . O .  N .

WALUTY
Belgi belgijskie 89.43 — 89.00, dolary a* 

merykańskie 5.28 — 5.25 i pół, dolary fca. 
nadyjstóe 5.28 — 5.25 i pół, floreny holen* 
derskie 290.47 — 288.75, franki francuskie 
23.62 — 23.48, franki szwajcarskie 121.25 — 
120.45, funty angielskie 26.16 — 26.00, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze, 
skie 16.90 — 16.10, korony duńskie 116.79
— 115.95, korony norweskie 131.38 — 130.40 
korony szwedzkie 134.83 — 133.85, liry wło 
skie 24.00 — 23.20, marki fińskie 11.58 — 
11.10, marki niemieckie 123.00 — 121.00, — 
szylingi austriackie 98.00 — 97.00, marki nie 
mieckic srebrne 127.00 — 125.00.

AKCIE
Bank Polski 100.00, Lilpop 13.30, Ostro* 

wiec 28.00, Starachowice 33.25 — 33.00.
Tendencja utrzymana

PAPIERY PROCENTOWt
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja

65.90 — serie 86.75, 3 proc. poż.' inwesty* 
cyjna druga emisja 64.90 — serie 84.00, — 
5 proc, poż konwersyjna 59.50, 5 proc. poż. 
kolejowa 57.50 — 57.85, 6 proc. poż. dola* 
rowa 54.50 — kupon 8.32, 4 proc. poż. pre* 
miowa dolarowa 43.50, 7 proc. poż. stabili* 
zacyjna 368.00 — kupon 6.38, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 55.25 — 55.00 — 55.13 — 
53.88 — 53.65 — dwa ostatnie setki — 53.50
— 53.25 — dwa ostatnie drobne.

Tendencja dla pożyczek nieco mocniej*

DEWIZY
Lwów, dnia 28 kwietnia

Belgia 89.25 — 89.43 — 89.07, Berlin —
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 289.75 -  290.47 -  289.03, -  
Kopenhaga 116.79 — 116.21, Londyn 26.09
— 16.16 — 26.02, N. Jork czeki 5.27 i pięć 
ósmych — 5.28 i siedem ósmych — 5.26 i 
trzy ósme, N. Jork kabel 5.28 — 5.29 i je* 
dna czwarta — 5.26 i trzy czwarte, Oslo — 
151.38 — 130.72, Paryż 23.56 — 23.62 -
23.50, Praga 18.38 -  18.43 — 18.33, Sztok* 
holm 134.50 — 134.83 — 134.17, Zurych — 
120.95 — 121.25 — 120.65, Wiedeń 99.20 — 
98.80, Mediolan 27.95 — 27.75, Helsinki — 
11.55 — 11.58 -  11.52, Montreal 5.29 i pól
— 5.27.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 28 kwietnia

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące i  otrębach. Pszenica, żyto, 
mąki i otręby podrożały.

Tendencja na ogól zwyżkowa, usposobię, 
nie spokojne.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: jednolita czerwona 28.50 —

28.75, zbiorowa czerwona 27.75 — 28.C0. 
jednolita biała 28.25 — 28.50, zbiorowa bia* 
ła 27.50 — 27.75, żyto: standart I. 23.50 —
23.75, standart II. 23.25 — 23.50.

Maka pszenna: stand, gat. I. wyciągowa
45.50 — 46.00, I - A  44.50 -  45.00, I - B
43 50 — 44.00, I - C  42.50 — 43.00, I - D
41.50 — 42.00, II—A 40.00 — 40.50, I I -B
39.50 -  40.00, II—C 38.75 -  39.25, I I - D
37.50 -  38.00, II—E 35.50 -  36.00, I I - F
34.00 -  34.50, II—G  32.00 -  32.50, I I I -A  
27.00 — 27.50, III—B 23.00 — 23.50, pastę* 
wna 19.25 — 19.75, razowa do 0—95 proc.
31.75 — 32.25, razowa 0—65 proc. 41.50
— 42.00.

Malca żytnia: g a t II. 65—70 proc. 27.00 — 
27.53, gat. II—A 65-75 proc. 25.50 — 26.00, 
razowa 0 -9 5  proc. 31.75 -  32.25, gat. III. 
70-75 proc. 23.00 -  23.50.

Otręby: żytnie 12.75 — 13.00, pszenne 
grube 12.00 — 13.00, pszenne średnie 11.50
— 12.00, pszenne miałkie 13.25 — 13.50, 
jęczmienne 13.25 -  13.50.

Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Na Giełdzie obroty w listach zastawnych 

4 i pół proc. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego po kursie zł. 55.50 — przy ten* 
dencji spokojnej.

BILANS SZWAJCARSKIEGO 
BANKU NARODOWEGO. Bilans 
Szwajcarskiego Banku Narodowego 
z dnia 15 b. m. wykazuje następujące 
zmiany ważniejszych pozyeyj w po* 
równaniu z poprzednim okresem spra 
wozdawczym (w miln. fr. szwajc.): 
zapas złota zmniejszył się o 95,1 do 
2.622,9; zapas dewiz zwiększył się na­
tomiast o 3,4 do sumy 18,9; portfel 
wekslowy spadł o 1,8 do sumy 12,7; 
weksle kas pożyczkowych spadły o 
0,7 do 15,3; kredyty zastawowe spa* 
dły o 2,0 do 35,4; obieg banknotów 
spadł o 21,0 do 1.335,0; inne zobowią* 
zanja a vista zmniejszyły się o 67,8 do 
1.3601; pokrycie złotem obiegu ban* 
knotów i zobowiązań a vista wynosi* 
ło 97,32 proc.
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Jak pracuje Studium Pracy Spot we Lwowie?
Onegdaj odbyło się pod przewód* 

nictwem nacz. dra  Fr. Szkodzińskiego 
posiedzenie Komitetu Organizacyjne^ 
go Kursów Pracy Społeczr j we Lwo* 
Wie, na którym p. dr. M. Baran kie* 
równik (l«rocznego) Studium Pracy 
Społecznej, złożył szczegółowe spra­
wozdanie z działalności tej placówki 
w pierwszym półroczu bieżącego roku 
Isnkolnego.

N a Studium lwowskie uczęszcza o* 
becnie 92 słuchaczy trzech narodowo* 
ści. Słuchacze są absolwentami szkół 
średnich ogólno « kształcących i wyż* 
szych i zależnie od przygotowania te* 
oretycznego tworzą na Studium zespo 
ły specjalności zawodowo « spolecz* 
[net t. j. wychowawców zakładów 
przodowników w  dziale oświaty po* 
zaszkolnej, instruktorów życia go­
spodarczego i bibliotekarzy.

W  pierwszym półroczu przepraco* 
wano 527 godzin teoretycznych z so» 
cjologii, ekonomii, pedagogiki spbłe* 
cznej, psychologii i prawa, zaś z przed 
miotów specjalnych z wychowania, 
organizacji i administracji zakładów 
na Kursie I»szym, z oświaty, bibliote* 
karstwa i metodyki pracy instruktor* 
skiej na Kursie II*gim. Słuchacze Stu* 
dium wzięli udział w 40 posiedzeniach 
proseminariów i seminariów przewi­
dzianych w programie nauczania, zwie 
dzili 18 instytucyj opiekuńczych i kul 
turalno < oświatowych, oraz odbyli 
częściowo przepisaną praktykę zawo* 
dową w  zakładach, szkołach wieczór* 
nych, bibliotekach, spółdzielniach i t. 
p. instytucjach pracy społecznej, kul* 
turalnej i oświatowej. W miesiącach le* 
tnich j jesiennych wygłoszone zostaną 
dalsze wykłady w liczbie 728 godzin 
specjalności. Z  przedmiotów objętych 
planem nauczania słuchacze składają 
kolokwia sprawdzające.

W  listopadzie br. słuchacze obu 
Kursów zostaną dopuszczeni do koń* 
cowego egzaminu dyplomowego poprze 
dzone go napisaniem, końcowej pra* 
cy pisemnej opartej o doświadczenia 
i obserwacje poczynione w czasie od* 
bywania przepisanej praktyki zawo­
dowej.

Dla ułatwienia pracy studiowej zor­
ganizowano w tym roku podręczną 
bibliotekę pedagogiczną, która liczy 
obecnie 534 dzieł przeważnie z zakre* 
su psychologii, socjologii, ekonomiki, 
pedagogiki, oświaty i t. p. oraz 19 cza 
sopism fachowych. Książki i czasopi* 
sma zostały częściowo darowane przez 
Książnicę Atlas, Państw. Wydawni* 
ctwo Książek Szkolnych, Zakład Na*

'W & eastiT  w  R c r c f io
Jubileusz Rozgłośni Krakowskiej, 

iaki mały, kusy w  lata jubileusz radio 
wy, domaga się, aby sprawy krako* 
wskiego teatru wyboraźni wysunąć 
dziś na plan pierwszy. T. Meissner, 
W . Zechenter. I. Szczepańska, Zb. 
Grotowski i K. Mueller — oto lista au 
torów krakowskich, którzy postano* 
wili uświetnić pierwszą uroczystość 
jubileuszową krakowskiej fali radio* 
wej. Dali oni w sumie trzy audycje, 
dwie poważne, historyczne, a jedną 
wesołą i iście po krakowsku złośliwą 
i ciętą.

Najpierw Zechenter „Z wieży ma* 
riackiej" popatrzył na Kraków. W  sto 
sunku do granego w poprzednim ty* 
godniu „Lajkonika" Czyżewskiego,- 
który powinien był przede wszystkim 
znaleźć się w ramach obchodów jubi* 
leuszowych, Zechentnera rewia parnią 
tek i zdarzeń historycznych Krakowa 
wydała się słuchowiskiem nrzestarza* 
łym i niedociągniętym do dużych już 
wymagań dzisiejszego radiosłuchacza. 
Na wieżę mariacką wychodzi para lu­
dzi, (mocno dychawicznych. przy* 
czym głos kobiecy do końca pozostał 
niewyrównany i raził brzmieniem) i 
zdrzemnąwszy się, doznaje wizji fil* 
mu historycznego od pierwszego na* 
padu Tatrów aż po echa Woiny świa* 
towej. Zrazu słuchacz mógł się o jed*

rodowy im. Ossolińskich, Główną 
Księgarnię Wojskową, M. Arct, Za* 
rząd Główny T. S. L. Bibliotekę Publi 
czną m. stół. Warszawy, Redakcję 
Oświaty Pozaszkolnej w Poznaniu, 
Mnisterstwo Opieki Społecznej Reda* 
keję Pracy Oświatowej i Przeglądu 
Spo.ecznego, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, Bibliotekę Narodową w 
Warszawie, wreszcie książki i czaso* 
pisma darowali pp. Kustosz dr. Wł. 
Wisłocki, nacz. H. Błażewski, Fr. Sedla 
czek oraz inni. Biblioteka podręczna 
została oddana do użytku słuchaczy 
i grona wykładowców z początkiem 
tego roku, jest dużym sukcesem w 
działalności Studium, które mimo cięż 
kie warunki finansowe zdobyło się w 
drugim roku swej działalności na za* 
{kupienie drogiego księgozbioru, od­
powiednio dostosowanego do zagad* 
nień programu szkolenia społecznego.

Studium prowadzi swe agendy za 
zezwoleniem i pod nadzorem Minister 
stwa Opieki Społecznej i Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego, które 
go przedstawiciel p. nacz. Henryk' 
Błażewski jest równocześnie przewó* 
dniczącym Rady Pedagogicznej Stu­
dium. Dyplomy wydane na podstawie ' 
wyników ustnego egzaminu końcowe* 
go mają charakter urzędowych świa* 
dectw kwalifikacyjnych.

Okoliczność ta ułatwia Studium, za* 
pośredniczenie absolwentów do pracy 
z wynikiem pozytywnym, który w du 
żym stopniu zawdzięcza Studium ży* 
ezliwemu stanowisku władz, miejsco* 
wych organizacyj, przede wszystkim 
zaś Ministerstwu O. S. i Wojew. Biu* 
ru F. P. W  chwili obecnej zatrudnio* 
no 24 absolwentów w  zakładach pra* 
cy miejscowych organizacyj społecz­
nych, 4 absolwentów w charakterze 
instruktorów oświatowych oraz 16 w 
charakterze instruktorów opieki spo* 
łecznej w Wydziałach Powiatowych i 
w Zarządach Miejskich na terenie wo* 
jewództwa lwowskiego i kieleckiego, 
niezależnie od akcji zapośredniczenia, 
którą prowadzi we własnym zakresie 
działania Stowarzyszenie Absolwen* 
tów oraz Stowarzyszenie S. P. S. we 
Lwowie. Wymienione Stowarzyszenia 
rozwijają bardzo żywą działalność

Każdy, kto ma p r a c ę  i  zarabia, 
powinien pomóc bezrobotnym.

Konto PKO Nr. 70.100 Pomoc Zimowa.

nym tylko przekonać nausznie: że 
tłum wszystkich czasów i' wieków 
krzyczał i zachowywał s*e jednakowo. 
Ale powoli taśma obrazów zaczęła po* 
rywać fantazję, zasilaną skutecznie 
wspomnieniami ikonograficznymi. Ak* 
cja ożywiła się mniej więcej w okolicy 
powstania kościuszkowskiego, a czasy 
pobytu Księcia Józefa Poniatowskie­
go w  Krakowie wypadły wręcz znako 
micie. Zresztą pewną monotonię tego 
słuchawiska przerywały od czasu do 
czasu mimowolne dygresje humorysty 
czne: na przykład słyszy sic szum, 
grzmoty, strzały... Przerażona niewia* 
sta pyta: Co to? Czy to burza, czy 
nowa wojna? Towarzysz ją uspokaja: 
Nie, to przewaliły się lata.

Odłożywszy jednak żart na bok, 
stwierdzić musimy jedno: że ów wi­
dok „Z wieży Mariackiej" został w 
samym założeniu pomyślany jako wi* 
dowisko, nie jako słuchowisko. Boha* 
terowie tych scen wszystko widzą, 
coraz sobie pogadując: Patrz, patrz! A 
słuchacz nie widzi niczego, Wspoma* 
gaj? go tylko widziane kiedyś obra* 
zy, jakiś skrót historii polskiej i nic 
więcej. Muzyka odegrała w  tym siu* 
chowisku rolę skąpą i drugorzędną, a 
uparte wprowadzenie elementu wizual 
ności tam gdzie niema wzroku i widzehia 

. zawiodło w zupełności. I zdaię się. że

społeczną, organizują wykłady publi* 
czne, zebrania dyskusyjne, prowadzą 
akcje samopomocowe i inne. Szczegół 
nie Stowarzyszenie Absolwentów S. 
P. S., które rązwija swą działalność 
pod protektoratem WPana Prezyden* 
ta dra St. Ostrowskiego, otaczającego 
Studium Pracy Społecznej serdeczną i 
pełną życzliwości opieką moralną i ma 
terialną zawiązało w ostatnim czasie 
zawodową sekcję pracowników społe* 
cznych dla reprezentacji i obrony 
praw zawodowego pracownika w służ 
bie społecznej.

Studium jest finansowo samowy* 
starczalne i pokrywa swe wydatki w 
przeważającej mierze z własnych przy* 
chodów, na które składają się opłaty 
słuchaczy. Subwencje Ministerstwa 
Opieki Społecznej i Zarządu Miejskie 
go przeznaczone są ną zakupno ksią­
żek i pomocy naukowych i na inne 
trwale inwestycje poczynione w  związ* 
ku z wykonaniem planu i programu 
nauczania.

Ponadto na cele biblioteki otrzyma* 
lo Studium subwencje w łącznej kwo* 
cie 325 zł. z Banku Cukrownictwa. 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności, Ban* 
ku Polskiego, Izby Rolniczej, Izby 
Przemysłowo * Handlowej, Polskiego 
Eksportu Naftowego, oraz od JWPana 
Wiceprezydenta W iktora Chaiesa.

Szczegółowo przemyślany i opraco* 
wany program działania i nauczania, 
ułatwiły lwowskiemu Studium speł* 
nienie zadąń zgodnie z wymaganiami 
teorii i rzeczywistymi potrzebami miej 
scowej służby społecznej.

Obecnie gdy lwowskie Studium Pra 
cy 'Społecznej kierując się doświadczę 
niami z lat ubiegłych, może pokusić 
się bez ryzyka na dalsze rozbudowa* 
n ic i'ulepszenie programu i metod na­
uczania^ — wydaje się w dużym sto* 
pniu prawdopodobnym, że zaimic ono 
równorzędne stanowisko w szeregu 
polskich szkół służby społecznej,-a za 
sięgiem swym przekroczy daleko gra* 
niće Lwowa i naszego województwa. 
Czy nadzieje organizatorów sprawdzą 
się, okażą rezultaty pracy trzeciego z 
kolei roku szkolnego Studium, które 
ogłosi wpisy już w czerwcu br.

w tym mylnym podejściu do audycji 
leżał jej zasadniczy błąd.

Nie wolna od tego grzechu nieradio 
wości była i druga audycja krakow* 
ska, Meisnera „Bal, który sie nie od­
był". Nawet wprowadzenie bvło ana* 
logiczne: w śnie speakerk: radiowej, 
która wyszła na coroczny bal do Su* 
kiennic, nie przeczytawszy dokładnie 
zaproszenia, przewija się piękny po* 
chód ożywionych obrazów Muzeum 
Narodowego. Pomysł oryginalny, wy* 
konanie bardziej plastyczne niż w słu* 
chowisku Zechentnera. Szkoda, że 
zbyt silnie wyczuwało się propagandę 
na rzecz budowy Muzeum Narodo* 
wego. Bezsprzecznie najlepiej wypa* 
dła audycja wesoła, słusznie nazwana 
„Pół godziną impertynencji bez dru* 
tu“. Nikogo w tym krakowskim ob* 
śmiewaniu nie oszczędzono, idąc śla* 
dami „Zelonego Balonika". Tak to się 
skończy dla Jubilatów— niewiadomo; 
słuchacze byli jednak zadowoleni, bo 
tyle kalumnij na bliźnich, ale kalum* 
nij dowcipnych, wesołych i szczerze 
zabawnych dawno się już „w kupie" 
nie słyszało.

Ze Lwowa mieliśmy w tym tygo* 
dniu skecz Ryszarda Redlicha p. t. 
„Gangsterzy" i wesołą audycie niedziel 
ną pióra Zofii Nawrockiej p. t. „A» 
wantura na Olimpie" I jedno i drugie 
słuchowisko, dociągnięte do popraw* 
nej przeciętności, dobrze grane, żaba* 
wne.Gangst.erska przygoda w Chica*

Co każdy zofewzjt couiśnien!
WYSTAWA SAMODZIAŁÓW KOMAR* 

NIENSKICH
Podjęta w ostatnich latach na wiel* 

ką skalę propaganda samodziałów z 
krajowego lnu i wełny, celem zmniej­
szenia rujnującego Polskę importu ba 
wełny jak nie mniej gotowych tka* 
nin zagranicznych — a tym samym 
zatrudnienia tysięcy rąk Wyciągają* 
cych się po pracę wydaje co raz po* 
myślniejsze rezultaty.

Zarówno samodziały ubraniowe, 
jak i dekoracyjne nie tylko weszły w 
modę, ale używanie ich stało się po* 
prostu wyrazem dobrego smaku i 
kultury.

Wobec tych faktów wywoła niewąt* 
pliwie ogólne zainteresowanie przygo 
towana bardzo starannie przez Zwią* 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet wy* 
stawa wyrobów z lnu i wełny, która 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2 maja 
1937 r. w lokalu własnym Z. P. O. K. 
przy pl. Akademickim 1. 2 II. p.

Wystawa będzie otwarta od godz. 
11 rano do wieczora a połączoną z a« 
trakcyjnym programem da sposób* 
ność publiczności lwowskiej oglą* 
dnąć bogatą kolekcję tkanin wykona* 
nych na kursach tkackich w  Komar* 
nie.

Kursy -te otworzone przez Zrzeszę* 
nie Wojewódzkie Lwowskie Z. P. O. 
K. dla młodzieży małorolnej miejsco* 
wej celem ożywienia przemysłu cha* 
łupniczego wykształciło już sporą 
liczbę sił tak, iż samodziały komar* 
niańskie mogą już obecnie iść w zawo* 
dy z najlepszymi wyrobami tego ro­
dzaju.

Najbogaciej reprezentowany będzie 
na Wystawie dział materii meblo* 
wych, narzut na tapczany, kap na lóż* 
ka, serwet itd. wyrabianych z lnu i 
wełny przędzonych ręcznie a barwio* 
nych barwikami roślinnymi. Samo* 
działy te bardzo trwałe i estetyczne, 
bo projektowane przez artystkę p. 
Petzold*Zielińską, nadają się do naj* 
wytworniejszego urządzenia wnętrz.

Na niemniejszą uwagę jednak, zwła 
szcza wobec nowego sezonu zasługują 
także materiały ubraniowe, na suknie, 
kostiumy i płaszcze.

Wystawa Z. P. O. K. może dać pu< 
bliczności lwowskiej a zwłaszcza pa­
niom wiele podniet tak w urządzeniu 
domu jak i w przygotowaniu letniej 
garderoby. W  połączeniu z atrakcyj* 
nym programem zatym, w którym do 
głosu przyjdą ponadto i kwiaty win* 
na ona stać się w  niedzielę 2 maja 
miejscem gremialnego spotkania pu* 
bliczności lwowskiej.

go małżeńskiej pary z Bobrki z pointą 
na temat amerykańskiego sposobu re­
klamy, powierzona została wypróbo* 
wanej już przed mikrofonem parze, 
pp. Leliwie i Bohdańskiei.

„Awantura na Olimpie" nawiązała 
do Offenbacha: do „Orfeusza w pie* 
kle" i „Pięknej Heleny". Bogowie 
Oiimpu schodzą na ziemię. Tak ich 
przyjęto na dancingu, gdzie Apollo 
popisywał się śpiewem, w  wytwórni 
filmowej, gdzie Dzeus próbował za* 
grać prawdziwego Jowisza i w radio — 
łatwo się domyślić. Nasze wyobrażę* 
nie o bogach bardzo jest różne od te* 
go czym oni są w rzeczywistości — 
prawdziwej czy literackiej. Bankru* 
ctwo kultury klasycznej, bankructwo 
prawdziwego pojęcia piękna i siły — 
oto smutna pointa tego słuchowiska. 
Wielu momentów w nim nie wyży* 
skano (nowoczesne pojęcie Olimpij* 
czyka, Afrodytę w naszym świecie), 
w wielu miejscach sprawiało ono wra 
żenie skrótu — ale za pośrednictwem 
teatralnej anteny została zaszczepiona 
myśl poważna i głęboka. Przynajmniej 
dla tych, którzy pojęcia Dzeusa, Oljin 
pu, Apolla — umieją jeszcze napełniać 
piękną treścią poezji.

Dzieciom wykłada się teraz za po* 
mocą Teatru Wyobraźni teorie piękna 
lasu i ochrony przyrody; Lwów nadał 
w związku z tym wiosennym cyklem 
ładne słuchowisko St. Themersona w 
rodiofon. M. Sterbówny p. t. ..Sosna".

J. O, Ł.
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Z TEATRU WIELKIEGO

„Podwójna I
Ani to nie jest ważne, kto tę komę* 

dię muzyczną napisał, ani też kto skom 
ponował jej muzykę. Pewnie istniał 
czy istnieje jej autor, pewnie znajdzie 
się i kompozytor, mimo że nie uważa* 
no za stosowne forsować ich nazwisk 
do wiadomości publiczności. Zresztą 
polska wersja „Podwójnej buchalterii", 
jak to poznać z mnóstwa kupletów, do* 

S. wcipów, aluzyj i scen, została do gnun- 
tu  przerobiona i zaktualizowana; wy»
gląda zupełnie madę in Poland.

Ale to, że nie ważne, nie znaczy, 
żeby było złe. Owszem, historia bar- 
dzo dowcipna, żywa, wdzięczna, tek* 
sty piosenek — o dziwo — doskonałe 
i całkiem... literackie. Atmosfera sytu* 
acyj i scen jest tu bardzo nieskompli­
kowana, a zarazem bezpośrednio wcią* 
gająca widza w  swój nastrój i humor. 
Słowem: bardzo przyjemne.

Oczywiście kwestja interpretacji i 
klasy aktorskiej wybija się w przed* 
stawieniu tego typu na pierwszy plan. 
Groteskowe sytuacje i karkołomne 
perypetie wymagają natężenia ruchów 
i  gestów, akrobacyj sławnych i zwiń* 
nych koziołków gry scenicznej. Bez te* 
go wszystkiego „Podwójna buchałte* 
ria‘‘ mogłaby stać się bzdurą, nie tylko 
pustą, ale też i nudną. To też trzeba tu 
dobitnie zanotować pracę reżysera tej 
sztuki, J a n u s z a  S t r a c h o c k ie *  
go . Ten reżyser, zasłużony dobrze w 
inscenizacji tekstów wielkiego repertu­
aru, dał dużo kultury i wdzięku usceni* 
zowamiu tej niepoważnej komedii. Co 
najważniejsze jednak, nadał jej zawro. 
tne wprost, niespotykane w Teatrze 
lwowskim tempo. Race poszczególnych 
scen strzelały jedna za drugą, co wy* 
chodziło tylko na dobre ich pointę'om. 
Widz i słuchacz nie miał ani sekundy 
czasiu na odwrócenie uwagi od sceny, 
nie mógł się ani przez chwilę nudzić.

Motorem szybkości, korkiem strzela* 
jącym z butelki szampana, frygą krę­
cącą się w około siebie i porywającą 
swoim obrotem wszystkich na około, 
był A d o l f  D y m s z a  w roli buchał* 
tera Kosa. Ten aktor stosuje oryginał* 
ną metodę w konstrukcji efektu wizu* 
alnego i akustycznego swojej postaci. 
Możnaby tę metodę określić jako cyr* 
kową, gdyby nie to. że słowo „cyrko* 
wiec", jako epitet dla artysty dramatu, 
tłumaczy się w sensie negatywnym. 
Jest faktem, że Dymsza wywołuje ikon 
struuje wysokosgatunkowy komizm bła 
hymi błazeństwami min i gestów. Ja­
kim sposobem to w y g ł u p i e n i e  się 
zbiera się na d o w c ip , jakim sposo* 
bem to b ł a z n o w a n i e  przemienia 
się w czysty h u m o r ,  — to już taję- 
mnica Dymszy.

Skupieni na scenie przy warszawskim 
gościu lwowscy aktorzy komedii muzy 
cznej mają swój „dobry dzień''. N i n a  
• W i l iń s k a  dorabia swoją werwą i 
rozrzutnością wdzięku drugą jakby 
część kreowanej przez siebie osobie 
scenicznej, Zuzi Lubskiej. Śpiewa przy 
jemnie i tańczy jak żywe srebro. To­
maszewska doskonale uchwyciła typ 
prowincjonalnej panny Cacankiewicz. 
Bo raz pierwszy widzieliśmy tę nową 
we Lwowie aktorkę w większej roli. 
Popis udał się bardzo dobrze, choć ze 
śpiewem było nie najlepiej. Za to zna* 
lazło się dużo, jak na młoda aktorkę, 
spokojnego opanowania się, za to u* 
miała p. Tomaszewska delikatnie skom 
ponować groteskową melodyjkę swojej 
postaci scenicznej. I ładnie wyglądała.

Jak zwykle niezawodna p. B o h *  
d a ń s k a ,  również i tu w groteskowej 
roli pani Cacankiewicz święciła trium* 
fy. A  przy niej, w roli jej męża, świe*

LWÓw- nu  T OW&KI ŁGO-.L*?9

tny L e 1 i w a. P. B r o c h w ic z  do* 
skonale potraktował postać szefa fir­
my „Poldrucik", a jeśliby kto zarzucał 
mu przesadę komizmu, niech wie, że 
bez tej przesady, postać sceniczna wy* 
padłaby banalnie i nudno. Dobry był 
w roli woźnego p. L e w i c k i i w roli 
restauratora p. B e r  s k i. P. Szpigano-

Z  t o r u  IW . T .  X .

Przed sezonem wyścigów konnych
IV.

Przystępując do dalszego omawiania po* 
szczególnych stajen, na wstępie zająć się 
należy stajnią H. Lewartowskiego, której 
właściciel, nie szczędząc pieniędzy, aby tyl* 
ko wypłynąć na najszersze forum, nie może 
już dziś sądzić, iż znajdować się będzie mię* 
dzy czołowymi stajniami. Stajnia ta posiada 
6 sztuk koni angielskich, i chociaż trenowa* 
na jest przez pracowitego i sumiennego tre* 
nera M. Bryka — nie robi żadnych postę* 
pów — raczej konie cofają się wstecz. Nie 
wróżymy tej stajni wielkich sukcesów w 
obecnym sezonie — chyba parę zwycięstw 
w niższych grupach. W skład stajni wcho* 
dzą z koni starszych: Nagroda II. (as staj* 
ni), Hakayawa, Aztor i Arcachon, z 3 le< 
tnich 2 klacze z toru stołecznego t. j. Iriola 
i Ingrata. Iriola, w której właściciel pokła* 
dał największe nadzieje, jest bez najmniej* 
szej formy.

z e  s p o r t l

Przed meczem tenisowym Polska-Francja
PRZED MECZEM TENISOWYM POL* i 

SKA -  FRANCJA
W dniach od 1 do 3 maja r. b., jak. wia* I 

domo, rozegrany zostanie w Warszawie 
międzypaństwowy mecz tenisowy Polska — . 
Francja.

SK ŁA D Y POLSKI I  FRANCJI
Nasi goście, jak ju t donosiliśmy, wystą* 

pią w składzie: Henrotin, Jamain i Perta, 
Skład Polski został ustalony we wtorek po 
meczach pokazowych. W singlu pań wystą* 
pi oczywiście Jędrzejowska. W  dwóch sin* 
glach walczyć będzie Tarłowski. W pozosta* 
łych dwóch Hebda i Tłoczyński. W grze 
podwójnej panów: Hebda i Tłoczyński. W 
grze mieszanej Jędrzejowska i Tłoczyński.

PROGRAM MECZU
Kapitan sportowy Polskiego Związku 

Lawn»Tenisowego, p. radca Olchowicz, za­
proponował związkowi francuskiemu nastę* 
pujący program meczu:

Dnia 1 maja — Hebda — Jamain, a w 
grze mieszanej Jędrzejowska, Tłoczyński 
contra Henrotin — Petra.

Dnia 2 maja — Tarłowski — Petra, J<« 
drzejowska — Henrotin, a w grze podwój* 
nej panów Hebda — Tłoczyński contra Ja* 
main — Petra.

Dnia 3 maja — Tłoczyński — Perta i Tar* 
łowski — Jamain.

Mecze rozpoczną się we wszystkie dni o 
godzinie 15»tej.

ZAPOZNAJEMY SIĘ Z TENISISTAMI 
FRANCUSKIMI

Tenisiści francuscy, którzy wezmą udział 
w meczu Polska — Francja, są dobrze zna* 
ni naszym tenisistom i niejednokrotnie ry» 
walizowali już z nimi. Henrotin n. p. wy* 
grała z Polką w turnieju Queen‘s Clubu w 
Londynie, ale Jędrzejowska zrewanżowała

RICHTER POZOSTAJE NADAL NA* 
SZYM TRENEREM

Polski Związek Tenisowy postanowił za* 
angażować trenera Richtera na dalsze dwa 
tygodnie. Richter opiekować się będzie w 
dalszym ciągu naszą drużyną Davis • Cupo* 
Wą.

WALNE ZGROMADZENIE CZARNYCH
I. L. W. C .K . S. Czarni zawiadamiają, że 

termin Nadzwyczajnego Walnego Zebrania 
członków klubu, został przesunięty z dnia 
30 b. m. na dzień 4 maja 1937 r., które od* 
będzie się w lokalu Kasyna Oficerskiego 
40 p. p. o tej samej porze, wyznaczonej w 
poprzednich komunikatach.

ZAWODY SZERMIERCZE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwowskie 
go wraz z Obwodową Komendą P. S. 40*go 
p. p., organizuje drugie z rzędu zawody 
szermiercze dla uczniów szkół średnich o 
nagrodę przechodnią P. Kuratora Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego.

Do zawodów indywidualnych zgłosiło się 
56 uczniów. Do zawodów drużynowych 
międzygimnazjalnych — 8 drużyn. Walki 
eliminacyjne rozpoczną się od dnia 29 b. m.

( i z gościnnym występem 
A. Dymszy

wicz miał jedno bardzo ładne ubranie, 
obie zaś stenotypistki miały dużowdzię 
ku.

Dekoracje Ottona Rexa, zwłaszcza 
w akcie drugim, pełne smaku i stylu. 
Muzyka melodyjna i dobrze wykony* 
wana.

MACIEJ FREUDMAN

Stajnia p. M. Kostkiewiczowej posiada 
4 konie: Ircha — z powodu zagrania biegać 
będzie tylko przeszkody, z dalszych Lumi* 
neuse szykowana jest oględnie do biegów 
grupowych (czy wytrzymają nogi?) oraz 
mniej obiecujący Lumen. Z młodych; Re* 
peta 3 1. klacz po Kings Idler, dobrze zbu* 
dowana, szykowana jest oględnie, po doj* 
ściu do formy powinna należeć do grupy 
asów. Odpowiada jej tor mokry.

W skład stajni nowopowstałej na terenie 
Lwowa P. i J. Maciejaków, wchodzą dwa 
konie: 4 1. Habana po Illuminator i 3 1. 
Irynia po Fandango. Konie wyglądają do* 
brze — brak, im fachowej roboty,

Stajnia . Jerzego hr. Potockiego, posiada 
anglo » ar. Ze starszych Hidalgo — spo* 
dziewać się go można będzie zobaczyć w 
płotach, z 3<letnich koni posiada stajnia 5 
sztuk po Emirze, materiału dobrego, robio* 
nego oględnie w początkach. Trenuje M.

się.j.ej w Meranie. Podobna rywalizacja ist* 
niejc między Tloczyńskim a Jamain. Trzy 
lata temu na mistrzostwach Francji, Jamain 
niespodziewanie pokonał Jugosłowianina 
Punceca. ale uległ Tłoczyńskiemu po cięż* 
kiej, 4*setowej walce. W rok później Jamain 
zrewanżował się, bijąc Tłoczyńskiego w 
Bremie. Swą grą Francuz przypomina Boro* 
trę, na którym wzoruje się przy wypadach 
do siatki. Jedynie Petra nigdy nie walczył 
z Polakami i jego pierwsze zetknięcie się z 
czołowymi tenisistami polskimi jest tym bar* 
dziej ciekawe. Petra jest to niemal dwume* 
trowy młodzieniec, który wysuwa się na 
czoło najlepszych dublistów świata. Petra 
został przez związek francuski wyznaczony 
również do drużyny Dąvis Cup'owej, która 
spotka się z Norwegią.

WYNIKI SPOTKAŃ POKAZOWYCH
Jak już zaznaczyliśmy, we wtorek, odbyły 

się pokazowe mecze tenisowe z udziałem 
trenera Richtera.

Hebda spotkał się ze Spychałą, bijąc go 
6:2, 6:4, 6:0 i  wykazując bardzo dobrą for* 
mę.

Mecz pomiędzy naszymi juniorami Koń* 
czakiem i Ksawerym Tloczyńskim, wygrał 
Kończak 6:4, 6:1. Młodziutki ten tenisista 
wykazał doskonałe walory, górując zwła* 
szcza technicznie nad dobrze zresztą grają* 
cym przeciwnikiem.

Spotkanie pomiędzy naszymi trenerami 
Richterem i Jasińskim, wygrał Richter 6:1, 
6:3. ,

MECZ TOCZY SIĘ O PUCHAR AMBA* 
SADORA FRANCJI

Mecz Polska — Francja, rozegrany zośta* 
nie oficjalnie po raz pierwszy. Dla zwycię* 
skiej drużyny ambasador Francji w War* 
szawie, p. Noel, ufundował specjalny pu<

o godzinie 17«tej w sali szermierczej przy ul. 
Zielonej 10. — Walki finałowe — odbędą 
się w hali sportowej Okr. Ośrodka W. F. 
dnia 2 maja b . r. o godzinie 14—19»tej, — 
dnia 3 maja b. r. o godzinie 18—20<tej.

DZIŚ ZEBRANIE LEKKOATLETÓW 
POGONI

Zarząd L. K. S. Pogoń komunikuje, że ze* 
branie sekcji lekko»atletycznej odbędzie się 
we czwartek 29 b. m. o godzinie 19 w loka* 
lu klubu przy ul. Piekarskiej 1 b.

Ze względu na ważność omawianych 
spraw, obecność wszystkich koniecznie wy* 
magana.

ANGIELSKI TRENER DLA POLSKICH 
PIŁKARZY

Zarząd P. Z. P. N. na posiedzeniu wczo* 
rajszym uchwalił zaangażować trenera an« 
gielskiego Alexa Jamesa na okres letni, od 
l*go lipca do października b. r.

Trener zagraniczny byłby wykorzystany 
w następujący sposób:

W Warszawie odbyłby się obóz dla czo3 
łowych piłkarzy i instruktorów piłkarskich, 
następnie 2—3»tygodniowy obóz dla junio* 
rów, po. czym trener wyjechałby w  teren.

Zegar w ykonany  z  drzew a
W  berlińskim muzeum rzemieślni­

czym pokazują zegar, wykonany w r 
1840. Osobliwością tego zegara jest to, 
że wszystkie części w nim wykonane są 
z drzewa. Co ciekawsze, że zegar ten 
chodzi i wskaziuje czas z  astronomicz* 
ną niemal dokładnością. Zegar posiada 
tylko jedną wskazówkę. Mechanizmie 
gara uruchamia się przy pomocy ka­
mienia, jako wagi.

Gruszka, którego specjalnością jest wysty. 
kowanie koni nie na pierwsze dni, lecz do* 
pi ero w Derby, które też dotychczas wygry* 
wał.

W stajni Romana hr. Potockiego — któ* 
rą trenuje j. Pietruczuk. znajdują się cztery 
araby: Chrobry, Subaghazi, Incydent i  Ru* 
bikon. Konie pracują normalnie, wyjdą na 
start nieco później.

Ze stajni ks. R. Sanguszki biegać będą 
ze starszych: Sagar, Sart i  Safar. Materiał 
pierwszorzędny z przodującą Sagar. Stajnia 
wytrenowana w stu procentach, konie w 
świetnej formie. Młodego materiału posiada 
stajnia 7 sztuk. Jeździć bedzie i .  Bogobo* 
wicz. __ . _

Stajnia p. S. Ujejskiego, wyprowadzi na 
start następujące konie: Daga, Prut (pól* 
krwi), Fiord; z nabytych z toru warszaw* 
skiego: Marcinek 3 1. og. po Rheinwein — 
przeciętny szermierz grupowy, Prus 5 1. og. 
po Villars — wiele obiecujący oraz Valdi« 
via po Villars — kl. III. grupy. Wszystkie 
konie, jak corocznie, są wyszykowane w 
całej pełni na pierwsze dni i  ze stawką tą 
należy się bardzo poważnie liczyć w kaź* 
dym biegu. Trenuje tr. Wilhelm, jeździć bę» 
dzie j. Gruda.

Stajnia p. W. Rutkowskiego, posiada .3 
konie — w znakomitej formie będące, a 
przygotowane również na początkowe dni 
sezonu. Znane we Lwowie: Fredo i  Mino* 
taur, wyglądają wspaniale i  dobrze galopu* 
ją. kupiony w Warszawie Alan po Bob — 
robiony jest mało i oględnie (nogi). Tre* 
nuje M. Czyż, dosiadać będzie j. R. Czyż.

W stajni p. Fr. Wójcika, szykowane są 
następujące konie: Augur, Lennik, Largo i 
Lawina III. (ang.). Na czoło stawki wybi* 
ja się Augur; Lennik nabyty w Warszawie 
w  roku 1935, z powodu niedyspozycji nóg 
cały rok ubiegły nie biegał, obecnie galopu* 
je, jeszcze za gruby. Powinien należeć do 
czołowych skoczków naszego toru. Z  koni 
3«letnich na uwagę zasługuje Largo, rozwi* 
nął się i  powinien dobrze biegać, sądząc z 
jego pochodzenia, w wieku trzyletnim. Z 
arabów posiada stajnia dobrą Bakillę i O* 
nyksa. Konie wyglądają dobrze, brak im 
jeszcze roboty.

Stajnia p. p. Skolimowskich, przywiozła 
na tor 11 sztuk koni dobrze wygalopowa* 
nych. Craickiem stajni jest dobrze wyglą* 
dająca Zalotna. Na uwagę zasługuje Za* 
remka. Ze starszych przodować powinny: 
Magnes i  Monolit.

Stajnia S. Lang i  B. Mićkowski, posiada 
6 sztuk koni. Ze stawki tej na uwagę zasłu* 
guje Humbert, reszta słabszy materiał.

Stajnia M. Greka posiada 3 konie: Hallali 
(zwyc. Orląt), który z powodu słabych nóg 
w sezonie wiosennym prawdopodobnie bie* 
gać nie będzie, oraz 2 klacze 3>letnie: Iskra 
i  Ironia.

Stajnia pł Goszczyńskiego nabyła z War* 
szawy klacz Procę po Ten, II*ga grupa, któ* 
rą naskakują na płoty na pierwszy dzień 
wyścigów. Skacze ona wspaniale, i jeżeli 
przetrzyma dystans, będzie należeć do czo* 
łowych płotowców. Mascotte również do* 
brze skacząca, szykowana jest na drugi 
dzień wyścigów. Niczym szczególnym nic 
wyróżnia się Gawot.

Na tym kończymy nasz ogólny prze* 
gląd stajen i  z zadowoleniem stwierdzić 
musimy, że w roku obecnym wyścigi konne 
będą o wiele więcej interesujące, ponie3 
waż zapisy ilościowo w  poiedyńczych goni­
twach przedstawiać się będą okazale i mi* 
łośnicy totalizatora z dużym zajęciem wy* 
bierać będą właściwego sobie faworyta. W 
sobotnim numerze rannym, podamy zapisy 
na pierwszy dzień wyścigów wraz z typami, 
a poniżej podajemy parę ostrych galopów:

Tor roboczy (dobry) (piasek): Prut — 
Marcinek 1200 m. 1,28, Humbert — (Jraweloi 
1200 m. 1,30 jechane, Minotaur — Karta 
koło 2,7 jechane, Happy — Manilla koło 
2,4 lekko, Fredo koło 2,8 jechane, Prus — 
Daga koło 2,9 lekko, Hardi — Misiurka 
1000 m. 1,11 lekko, Dwoma — Gradiska 
1000 m. 1,12 lekko, Butna — Srebrny lis 
1200 m. 1,33 jechane. ł

Z  dniem 27. IV. tor roboczy mokry: Ha* 
kayawa — Aztor koło 2,11 jechane, Mellon 
— Mors koło 2,6 jechane, Nemrod — E« 
kran II. koło 2,6, Rywal — Gwiazdor 2,5 
i pół, Kram — Falsa 2,8, tor zielony (cię*, 
żki): Prut —- Prus koło 2,5 lekko. Srebrny, 
lis — Butna 2,8 swob., Habana — Irynia 
koło 2,7 swob.
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-  M AŁOPOLSKA STRAŻ O BY W A . 
TELSKA W E LW OW IE, wzywa wszystkich 
członków  do wzięcia gremialnego udziału w 
uroczystościach 3,go Maja. — Punkt z b o rn y  
ul. Chorążczyzna 5, punktualnie o  godzinie 
S.mej rano.

-  NA PAMIĄTKĘ KONSTYTUCJI 
3»GO MAJA, urządza Lwowskie Stówa, 
rzyszenie rzemieślników i przemysłowców 
„Gwiazda" w poniedziałek, 3.go Maja 1957 
roku, o godzinie 6 rano punktualnie, Tra­
dycyjne zebranie na Kopcu Unii Lubek 
skiej. Wystrzały moździerzowe z polanki 
pod Kopcem, Oznajmią całemu miastu i o. 
kolicy rozpoczęcie uroczystości ó.cio Ma» 
jowych, którymi święcimy pamięć wieko, 
pomnego czynu naszych przodków, tak chlu 
bnie zapisanego w historii polskiego nąros 
du. Po wystrzałach rozlegną się na stokach 
Kopca pieśni patriotyczne, odśpiewane przez 
wszystkich uczestników zebrania. — Do u. 
działu gremialnego w tym miłym obowiąz. 
ku obywatelskim, wzywa Wydział „Gwia. 
zdy‘‘ lwowskiej nie tylko wszystkich swoich 
członków, lecz również całe, patriotycznie 
czujące społeczeństwo lwowskie. — Zbiórka 
o godzinie 5.45 rano na polance pod Kop.

— SEKCTA SPORTÓW WODNYCH 
ZW. OFICERÓW REZERWY -  KOŁO 
LWOWSKIE zawiadamia, że doroczne, 
przedsezonowe zebranie członków, odbę. 
dzie się w piątek, 30 kwietnia b. r. o go, 
dżinie 19,tej w'lokalu Koła przy ulicy Cho, 
rążczyzny 7, II. p.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELftNKfl“
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 - 2 1

— ZJAZD ..LIGI". Dnia b. m. odbył 
się w Warszawie zjazd prezesów Polskiego 
Akademickiego Związku Zbliżenia Między, 
narodowego „Liga*', na którym uchwalono 
tekst deklaracji, w której zjazd podkreślił 
raz jeszcze apolityczność organizacji, wpro, 
wadził paragraf aryjski i jak najostrzej prze 
ciwstawił się nieuzasadnionym i deinago, 
gicznym atakom pewnych organizacji mło. 
dzicżowych, płynących z zupełnej niezna, 
jomości faktów.

— W KLUBIE STÓW. KOBIET z Wyż. 
szym wykształceniem (Batorego 38), w dniu 
30 b. m. o godzinie 1S.15, wygłosi pogadali, 
kc na' temat współczesnego małżeństwa p. 
M. Gcszwindowa. Czytelnia Klubu otwarta 
od godziny 17.

— WIELKI FESTYN NA PLACU TAR. 
GÓW WSCHODNICH. W niedzielę, na 
placu Targów Wschodnich, odbędzie się 
wielki festyn, urządzony przez Związek Le, 
gionistów Polskich. Ponad tysiąc drogoccn, 
nych fantów będzie można wygrać na lote, 
rii fantowej. Festyn obfitować będzie w li, 
czne niespodzianki, m. in. w produkcje ba* 
letu milusińskich. Impreza będzie miała za, 
pewnione powodzenie, zwłaszcza, że do« 
chód przeznaczony jest na półkolonie dla 
najbiedniejszych dzieci.

W czasie festynu przygrywać będzie do, 
borowa orkiestra.

KONKURS NA OSIEM STYPEN* 
DIÓW. Tow. Wzajemnej Pomocy urzędni, 
ków i sług Gminy m. Lwowa, ogłasza kop 
kurs na nadanie ośmiu stypendiów po 100 
zł., ufundowanych ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucji 3 Maja. Stypendia te przezna* 
esone są w pierwszym rzędzie dla uczęsz, 
czających do szkól sierót po członkach To. 
warzystwa, a w braku ich, dla dzieci człon, 
ków Towarzystwa. Podania, z dołączeniem 
metryki, oraz świadectwa szkolnego z o, 
statniego półrocza, należy wnosić do dnia 
5 maja b. r. na ręce sekretarza Towarzy, 
stwa Wydziel V. a. Z. M., ul. Rutowskic,

KONKURS NA WIERSZ O LWO. 
WIE. Z ramienia Komitetu Organizacyjne, 
go Zjazdu Turystycznego „Wiosna we Lwo* 
wie (16—30 maja b. r.J Związek Zawodowy 
Literatów Polskich we Lwowie (Ossolińskich 
11), rozpisuje konkurs na wiersz o Lwowie 
o nagrodę tegoż Komitetu. Komitet ustano, 
wil trzy nagrody, pierwszą w kwocie zł. 150 
2) 75 zł. i 3) 50 zł. Termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 25 maja b. r. Bliższe szczc* 
góly będą ogłoszone w najbliższym cza,
51- -  ZAKŁAD WYCHOWAWCZY FUN* 
DACJI IM. ABRAHAMO-WICZÓW pod 
zarządem XX- Salezjanów we Lwowie, ul. 
Abrahamowiczów 5. telefon 259.43, przyj, 
mic ną rok szkolny 1937.8 człopców ze szko 
ły powszechnej i do I. klasy gimn. Pierw, 
szeństwo mają synowie P. T. Ziemian. — 
Przy internacie otwarte bedzie własne gim* 
nazjum z I. klasą, do którego będą rów. 
nież •-przyjmowani ekstcrniści. Szczcgóło* 
Wych informacji udziela Dyrekcja Zakładu.

-  OBRADY SEKCJI HANDLOWEJ 
IZBY PRZEMYSłOWO , HANDLOWEJ 
WE LWOWIE. Dnia 23 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem Wiceprezesa Juliana 
Schayera- posiedzenie Sekcji handlowej 
Izby przemysłowo . handlowej we Lwowie.

Porządkiem dziennym objęta była sprawa 
powołania Instytutu badania i organizacji 
handlu wewnętrznego z zakresem działania 
na całe Państwo z siedzibą w Warszawie.

W kwcstji tej Sekcja handlowa Izby po 
przeprowadzeniu, szczegółowej dyskusji, u. 
staiiła swój pogląd do poruszonego zaga.

Świetlica dla młodych bezrobotnych
; Wśród świetlic wspomaganych przez 
| Pomoc Zimową wzraca uwagę założo* 

na pr?ed miesiącem świetlica dla mło­
dych bezrobotnych . p rz y  ul. Rutow* 
ski ego 22, Która rózwija się bardzo po 
inyślnie. .Utworzono ją na specjalne 
życzenie samych bezrobotnych, któ’ 
rzy wnieśli w tej sprawie podanie do 
Miejskiego Obywatelskiego Komite* 
tu Pomocy Zimowej Bezrobotnym, a 
prowadzi ją Związek Pracy Obywatel 
skiej Kobiet. Świetlica mieści się w 
gmachu Powszechnego Teatru Żołnie, 
rza na III. p., w trzech obszernych 
pokojach. Jeden z nich zamieniono na 
kuchnię przez wstawienie piecyka że. 
laznego. Tu codziennie wydaje się 
dla stałych gości świetlicy bezpłatnie 
podwieczorek, złożony z białej kawy i 
chleba. Wiktuałów i węgla dostarcza 
Miejski Komitet Pomocy Zimowej, 
który też opłaca czynsz za lokal. W  
świetlicy grupują się młodzi bezrobot. 
ni w liczbie około 100, w wieku od 
16—25 lat, przeważnie tacy, którzy je. 
szcze nigdy nie pracowali zawodowo. 
Zyją oni w opłakanych warunkach, 
przeważnie są pozbawieni mieszkania, 
sypiają po szopach, piwnicach i ce*

ZF. SREBRNEGO EKRANU

„K u  w olności —  R ok 1830“
„Apollo"

Film produkcji niemieckiej o Po. 
wstaniu Listopadowym — już samo to 
jest rewelacją. Sentyment z jakim film 
ten został stworzony, przypomina naj. 
lepsze czasy przyjaźni i współczucia 
jakimi Niemcy darzyli ten okres 
walk Polski o niepodległość .Przypó. 
mina stare sztychy biederma jerów* 
skie, w których romantyczni malarze i 
sztycharze przedstawiali bohaterskie 
mundury i orły Polaków walczących 
z Rosją.

Dzieje się to w chwili wybuchu po, 
wstania Listopadowego. Konflikt mię­
dzy poczuciem miłości Ojczyzny, soli, 
darności koleżeńskiej a miłością do 
kobiety z rodu ciemięzców, to szkielet 
dramatu.

Film jest par exellence filmem woj*

dnienia, przy czym stanowisko Sekcji bę. 
dzie stanowiło podstawę do ustosunkowania 
się zlby przemysłowo . handlowej we Lwo 
wie. w sprawie kreowania tego Instytutu na 
ogólnym zebraniu Związku Izb, które odbę, 
dzie się dnia 1 m aja b. r. w Poznaniu.

Następnie przedmiotem dyskusji był pro. 
jekt rozporządzenia o biegłych rewidentach 
z zakresu rachunkowości, do którego u. 
chwalono szereg poprawek.

Poza tymi sprawami omawiane było za. 
gadnienie zwyżki cen w której to sprawie 
uchwalono powołać do żyda . komisją dla 
badania cen, złożoną z reprezentantów naj. 
poważniejszych gałęzi przemysłu i  handlu 
w okręgu Izby.

W końcu uchwalono wystąpić do Minister 
stwa Przemysłu i Handlu z wnioskiem o u. 
normowanie detalicznej sprzedaży tasiemek 
reklamowych do wiązania paczek w ra. 
mach ustawy o zwalczaniu nieuczciwej kon­
kurencji z uwagi na to, że w dotyczącej 
branży zaznaczyła się ostatnio niezdrowa 
konkurencja, polegająca na wprowadzaniu 
na rynek rolek z tasiemkami, na których 
podana jest pewna zawartość rolki w me. 
trach, nie odpowiadająca faktycznemu me, 
trażowi.

Projekt wystąpienia w tej sprawie, oprą, 
cowany przez Izbę Lwowską, będzie je. 
szcze przedmiotem obrad Międzynarodowej 
Komisji Prawno ,  Administracyjnej Izb 
przemysłowo ,  handlowych.

FUTRA przechowuje
najstaranniej w specjalnie zabezpie­

czonym  m agazynie

K A R O L  S C H U R E R
130 Magaayn I pracownia futar 
Lwów, Senatoraka 11 a. Telefon 269-56

-  REJESTRACJA ZAMROŻONYCH 
NALEŻNOŚCI W RUMUNII. Izba Prze, 
myślowo handlowa we Lwowie zawiada. 
mia, żc zawarty pomiędzy Polską a Rumu, 
nią w końcu ubiegłego roku układ handlo, 
wy, przewiduje ustalenie wykazu należno, 
ści zamrożonych. W związku z tym na po» 
lecenie Ministerstwa Przemyślu i Handlu, 
Biuro Traktatowe Związku Izb przemysło. 
wo ,  handlowych. przystępuje do reiestea.

gj.elniąch. Młodzieży tej przyszedł o- 
becnie z pomocą M. Kom. Pom. Zim., 
udzielając jej bonów obiadowych do 
kuchen dla bezrobotnych.

Rozwój świetlicy świadczy, że mło* 
dzież bezrobotna pragnie nie tylko 
poprawy warunków bytu, ale także 
nauki i życia kulturalnego. Utworzo* 
ho tu dwa kursy t. j. dla analfabetów 
i dokształcający. Odbywają się stale 
w świetlicy pogandanki krajoznaw. 
cze, higieniczne o najnowszych zdoby 
czach techniki i t. p. Świetlica jest za* 
opatrzoną w aparat projekcyjny, ra* 
dio, gry i biblioteczkę. Młodzież u. 
tworzyła samorząd świetlicy, który, 
jest łącznikiem między Zarządem a 
bezrobotnymi, zajmuje się wydawa, 
niem książek, pism, gier i t. d. Obec* 
nie organizuje się własny chór świe­
tlicy.

Miejski Komitet Pomocy Zimowej 
zwraca się do obywateli m. Lwowa, 
by w zrozumieniu ciężkich warun, 
ków, w jakich żyje młodzież bezrobot. 
n ą , zechcieli ofiarować dla świetlicy 
pisma, książki, oraz odzież i obuwie, 
których brak jest stałym utrapieniem 
ludzi pozbawionych pracy.

skowym, mundurowym w najlepszym 
rodzaju, nie ustępującym znanym fil* 
mom amerykańskim w  tym stylu, a 
dla nas, może ze względu na temat, po 
prostu wrzuszającc. Mundury, specjał, 
ny fason wojskowy, atmosfera są 
świetnie opracowane. Postaci kobiet 
wnoszą wiele wdzięku. Film częścio. 
wo jest nakręcany w Polsce przy wy. 
bitnym udziale pułku Ułanów Za. 
sławskich. Poza tym bardzo pię 
kne krajobrazy Polski. Gra aktorów 
niemieckich wspaniała. Film wyświc, 
tlany w „Apollo" ma bardzo dobry i 
wierny polski dubbing.

Należy podkreślić, że sentyment pa. 
triotyczny jest podkreślony bardzo 
wybitnie a jednak bez żenującej i po 
prostu płytkiej bezceremonialności, ja

cji należności polskich, zamrożonych w Ru. 
mumii.

Celem zarejestrowania zamrożonych na, 
leżnośd, winni zainteresowani zgłosić swe 
pretensje do dnia 1 maja b. r. Radzie Trak, 
tatowej na dwóch formularzach, które o, 
trzymać można w biurze Izby przemysło. 
wo ,  handlowej, z powołaniem się na Ł. 
7543/11.

Zgłoszenie należności w późniejszym ter, 
minie, będzie mogło być uwzględnione w 
rejestrze dopiero na dalszym miejscu, a od. 
mrożenia następować będą w późniejszej 
kolejności.

Zaznacza się, iż wobec konieczności jare, 
jestrowania aktualnych danych, zgłoszenia, 
dokonane dotychczas (w latach 1934, 1935 i 
1936) nie będą brane w rachubę.

— NA WYWIESZKACH MUSZĄ BYC 
UMIESZCZONE NAZWISKA FIRM. -  
Zarząd Miejski król. stoi, miasta Lwowa, 
jako władza przemysłowa I. instancji, zgo, 
dnie z obwieszczeniem w sprawie zewnętrz, 
nego oznaczenia przedsiębiorstw przemy, 
słowyeh, przypomina właścicielom tych 
przedsiębiorstw, obowiązek stałego i ści. 
slego przestrzegania postanowień art. 33, 
prawa przemysłowego, a w szczególności 
właściwego oznaczania na zewnątrz lokali 
zarobkowych, przez uwidacznianie na tarczy 
firmowej imienia i nazwiska oraz rodzaju 
prowadzonego przemysłu w sposób zgodny 
z treścią wydanego przez władzę przemysło 
wą uprawnienia przemysłowego. Zarząd 
Miejski zwraca uwagę interesowanych prze, 
mysłowców, że oznaczenie zewnętrzne przed 
siębiorstw winno być tak umieszczone, by 
nawet po zamknięciu lokalu (opuszczeniu 
żaluzji), było w całości widoczne i czytelne. 
Winni przekroczenia przepisów art. 33, pra, 
wa przemysłowego, będą karani w trybie 
postępowania przemysłowego karą pienięż. 
ną do 100 zł.

Przyjechali do noicego 
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Bocheński Aleksander — Ponikwa, 

Hr. Russocki Zygmunt — Odrzechowa, Gu, 
towski Michał — Rachowicze. Dr. Wojakie. 
wlcz Kazimierz — Radruż, Dvr. Repeczko 
Antoni — Warszawa, Heinrich Stefan, u, 
rzędnik — Warszawa, Dr. Prauenclass Ma. 
tian Kraków, .Gawlikowski Stanisław — Krą

kiej niestety, często nie unikają pol­
skie filmy.

Film ten  reżyserii H arlla . z punktu  
kardynalnych w arunków  nowoczc* 
snego filmu jest zrobiony bez zarzutu, 
a d!.j nas przedstawia szczególne w a­
lory.

Program  uzupełniają doskonale do. 
datki i tygodnik l’AT«a. (w-).

Umowa z robotnikami 
ceglarskimi

Wczoraj zakończyły się w Inspekto­
racie Pracy we Lwowie pertraktacje 
przedstawicieli pracowników ceglar* 
skich z pracodawcami. W  rezultacie 
podpisano umowę, w myśl której ro­
botnikom ceglarskim przyznano 20< 
procentową podwyżkę w stosunku do 
płac tj. o 3 zł. na 1000 cegieł więcej niż 
w ubiegłym roku. Cena cegieł zostanie 
ustalona ostatecznie przez urząd woje, 
wócłzki.

WIELKIE WŁAMANIE SKLEPOWE 
W  ŚRÓDMIEŚCIU

(a) Magazyn konfekcji damskiej fir­
my Acker i Schleyęn w pasażu ITaus- 
rnanna padł wczorajszej nocv pastwą 
włamywaczy. Po poderwaniu żelaznej 
rolety włamywacze zabrali płaszcze 
damskie i tzw. bony materiałowe, łącz­
nej wartości 7.800 zł. Jest rzeczą zainte, 
resowanie budzącą, w jaki sposób 
sprawcy mogli wynieść z pasażu tak 
znaczną ilość skradzionych tekfetyliów. 
Rozwiązaniem tej zagadki zajmował się 
Wydział śledczy w dniu wczorajszym.

ŚM IERĆ R O B O T N IK A  
P O D  K O LA M I P O C IĄ G U

(a) Torem kolejowym przechodził 
wczoraj p'» południu koło dworca na 
Pcrscnkówte Franciszek Burycz, liczą­
cy 34 lat, robotnik miejskiej betoniar- 
ni. Ponieważ Burycz był w  stanie pija, 
nym, nic zdawał sobie sprawy z grożą­
cego niebezpieczeństwa, które rzeczy­
wiście zjawiło się w pełnej grozie, po­
ciąg bowiem pospieszny, zmierzający 
do Stanisławowa, potrącił go tak silnie, 
iż Burycz na miejscu wyzionął ducha. 
Zwłoki odstawiono do Instytutu me­
dycyny sądowej.

ków, Bystrzycki Kazimierz, prok. Banku — 
Warszawa, Dyr. Krabiczka Franciszek — 
Warszawa, Szyszkowski F.. bankowiec — 
Warszawa, Dyr. Gliński lózef — Warsza, 
wa, Ks. Laskos Franciszek — Zarszyn, Dr; 
Schoenborn Józef — Jasio, Makowski Wła. 
dysław, wł. dóbr — Równe, Chomiakow Ja­
dwiga, żona Inż. — Katowice. Smolnicki 
Karol, sędzia — Dobromil, Dr. Szatyński 
Eugeniusz — Sanok, Wortman Włodzimierz 
przemysłowiec — Kraków, Dr. HoDfinger I. 
— Iwonicz, Dyr. Wraga Roman — Warsza. 
wa, Boudy Jan, bankowiec — Warszawa, 
Dyr. Jezierski Stanisław — Warszawa, Inż. 
Kuligowski Kazimierz — Warszawa, Hcrz. 
born Wojtech, przemysłowiec — Kosice, — 
Boychuk Aniela — Washington, Waszyński 
Michał, reżyser — Warszawa.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
25 b. m. do dnia 1 maja mają następujące 
apteki dyżury nocne:
1. Mr. II. Blądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawctza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingcra, pl Goluchowskich 14.
5. Mr. S. Idaya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr. J. Kurkicwicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Margulicsa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Zybłikicwicza 50.
10. Mr. P. Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas", Zainarsty* 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somcrsteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5.
19. Mr. O. Teneckicgo, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 7!.
W  Z«ygiewicza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

- ZMARLI WE LWOWIE: Goldc Fisch 
1. 77, Feliks Orzclski 1. 71, Ignacy Bobei, 
ski 1. 67, Ludwik Bielecki 1. 29, Anna Rzep, 
aka 1. 48. Antonina Jaworek 1. 59, Antoni 
Zelenka 1. 46, Apolonia Szuligowa i. 69, 
Eliasz Molodowice 1. 58, Ema Erb 1. 36, — 
Salomon margulies 1. 69, Jakub Kohn 1. 63, 
Rozalia Gold 1. 54, Jutta Schónfeld 1. 63, 
Jakub Geller l. 77, Henc Magid 1. 49.
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Czwartek
Piotra

Jutro: Katarzyny 
W schód s"lońca 4'10 
Zachód .  18'57

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE­
DAKCJI „DZIENNIKA POL­
SKIEGO'1. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego11 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyni. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ­

W ZGLĘDN IE żadnych spraw Re­
dakcja nie załatwia.

-  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. -  Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo* * 

. -ie mieści się przy ulicy Bourlarda 5, 
II, piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo- 
-stały między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110-45 i.  111*24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

"Czwartek, dnia 29 ,b- m. godz. 7.50 więcz. 
-Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym­
szą .

Piątek, dnia 30 b. m. godz. 730 wiees. 
.„Podwójna buchalteria", z Adolfem Dym-

Sobota, dnia 1 maja godz. 7.30 wiecz. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym-

SfckSiS 12-to osobowy 53 sztuk 
■W 45‘— zł.. *W
Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Gutowskiego)

Czwartek — "godzina 19.30 wieczorem — 
„Niecało wana żonka".

Piątek — teatr nieczynny.
.■ Sokola — godzina 19.30 wieczorem — 

ySiecalowana żonka".
Niedziela — godzina 1530 pO poludn .— 

„Matura1'.
Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 

„Radziwiłł — Panic Kochanku"-— (pre*
Wiera): ’ '

„CYGANERIA** *
ma zaszczyt p r z e d s t a w ić  

ł  SARAOOWS
i 3 LEŚNE PANNY IRMAY 
ORKIESTRA ARKAD1 FLATO

KINOTEATRY,
APOLLO: „Ku wolności — Rok 1830“ — 

film polski.
'ATLANTIC: „Legia" Zatraceńców1'.
CASINO:. „Płomienne serca".

-CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj".
EUROPA: „Teodora robi karierę". 
GLORIA: I. „Jasnowidz", II. „Uwodziciel*

• ka“.
GRAŻYNA: „Będzie lepiej" — Szczepko i 

Tońko — oraz dodatki.
■KOPERNIK: „Droga db sławy" (Fre.
■ deric Marc-h, Lionel Barrymore,. J.une
• Lang i Warner Baxtcr).

MARYSIEŃKA: „Droga do sławy" (Fre- 
deric March, Lionel Barrymore, June

• Lang i Warner Baxter).
METRO:'„Ucieczka" potężny film wojen* 

ny. oraz „Złoto".
MUZA: „Romeo i Julia".
PA ŁA CE; „Klub kobiet" — D anielle Dar- 

FA N : „Król kobiet".
PAK: „Anthony Adśerse" — w gł. roli 

Fredric March.
RA[: „Ada to nie wypada1'.
STYLOWY: „Nie ufaj mężczyźnie"- i  re-

■ŚWIT: „Dódęk i Zuzanna" oraz „Ostatnie 
dni Pompei".

TON: „Niezwyciężony Bill1'.
UCIECHA: „Bohater" (Wallace Beery) i

'■OTOPĘASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
BALI". Egzotyczna wyspa .pięknych iu<sUi •

-  WYSTĘPY ADOLFA DYMSZY W 
TEATRZE WIELKIM. Dziś oraz dni nastę­
pnych w Teatrze Wielkim gościnne występy 
Adolfa .Dymszy w znakomitej komedii .&

Kto o b e jm ie  te a tr lw ow ski?
Oświadczenie Zygmunta Nowakowskiego

W  związku, ze sprawą pogłosek na 
temat tego kto obejmie dyrekcję Tea« 
tru" "Wielkiego we Lwowie —r wczo­
rajszy „I; K. C.“ zamieścił następujący 
list dra Zygmunta Nowakowskiego:

„Wobec informacyj, jakobym .miał 
starać się o dyrekcję Teatru Miejskie* 
go we Lwowie wspólnie z pp. Niewią 
rowiczem i Wragą, stwierdzam, że p o i 
głoska ta pozbawiona jest wszelkich 
podstaw. Oferty nie składałem, we 
Lwowie nie byłem od bardzo dawna, 
nie znam osobiście prezydenta miasta 
i nie wiem, kto jest referentem teatrab 
nym, w czasie zaś, gdy sprawa nowej dy 
rekcji stanowiła temat żywych dysku* 
syj we Lwowie, bawiłem za granicą.

Dzień radości i w ese la
Święta Państwowe w innych krajach 

są czczone bardzo uroczyście i rado* 
śnie. — Polacy czczą święta Narodo* 
we w skupieniu i powadze.

. Czy nie możńaby jednak Swięt'a 3*go 
Maja uczcić radośnie i wesoło? .

Maj, miesiąc Wiosny,, miesiąc tak 
miły, musi świętu naszemu nadać cha* 
rakter radosny.

Niech więc każdy w ‘imię tej "po* 
wszechnej radości wykorzysta piękny 
dzień majowy, poświęcając parę gro* 
szy na udział w imprezach, urządza* 
nych w tym czasie przez Komitet Ob* 
chodu 3-go Mają. — Imprez tych.bęs 

. dzie dużo — ą więc najpierw najwcze 
śniejsza to Zbiórka na Dar Narodowy 
3*go Maja. — Każdy z nas to. zrozu­
mie, że przecież T.- S. L. musi, mieć pie 
niądze na pracę oświatową. — Kwestę 
prowadzić będą ludzie dobrei woj.i.— 
Ileż więc przykrości wyrządzimy tym 
ofiarnikom, jeżeli odejdziemy bez zna 
:cżka 3  Majowego nie wrzuciwszy parę 
groszy, tak dosłownie parę groszy, 
wystarczy 5 czy 10 groszy a 1 zl. to 
już dar królewski. — Lwów ticzy

Z sa li koncertowej

K o n cert s y m fo n ic zn y  
ku czci K aro la  S zym anow skiego

Ż całego szeregu miast polskich 
Lwów był piejwśzym, który ocenił 
Kompozycje młodego Szymanowskiego 
jako tworzywo genianego talentu. W y­
kon Jego młodzieńczych dzieł przyj­
mowano entuzjastycznie, pomieszczono 
je w programach często a brak ich wy­
tykano. Śledzono rozwój jego wspania­
łego talentu z największą dumą i ra­
dością.

I znowu Lwów wystąpił z uroczystą 
akademią żałobną. Polskie Towarzy­
stwo Muzyczne, Filharmonia lwowska 
i Dyrekcja Teatru Wielkiego wspólny­
mi siłami zorganizowały wspaniały 
Koncert symfoniczny pod batutą dosko 
nałego kapelmistrza dr. Adama Sołty­
sa.

Piękne o głębokiej treści przemówie­
nie wygłosił dyr. Wiliam Horzyca, a 
orkiestra wykonała potężny marsz ża< 
lobny z dramatu muzycznego Ryszarda 
Wagnera „Zmierzch bogów'1.

Przewspaniale „Stabat Mater“, pełne 
głęboko porywających momentów i peł 
ne prostoty, wykonane wspaniale, wy­
warło mocne i niezatarte wrażenie.

T E A T R  W IE L K I — C o d z ie n n ie

PDDWDJNA BUCHALTERIA S K
t. „Podwójna buchalteria". Komedia ta "cie­
szy się nadzwyczajnym powodzeniem, 
dzięki beztroskiemu humorowi i dowci* 
powi oraz nadzwyczajnej grze aktorów z 
Adolfem Dymszą na czele. — Dalszą obsa* 
dę tworzą pp.: Bohdańsfca, Tomaszewska, 
Wilińska, Brochwicz, Berski, Lcliwa, Lewi, 
cki, Szpiganowicz, Składanek i inni. Reży* 
seria J. Strachockiego, dekoracje O. Rexa, 
kierownictwo muzyczne J. Munda.

-  JUBILEUSZ HENRYKA BARWIN. 
SKIEGO. W niedzielę) dnia 2 maja, odbę­

Prawdą jest natomiast, że p. Niewia 
rowicz zaproponował mi kierownic* 
two literackie, ogólną pomoc i reży* 
serię kilku sztuk. Zasadniczo odpo* 
wiedziałem, że mógłbym przyjąć tę o- 
fertę, ale jedynie w wypadku, gdyby 
dyrekcję objął wyłącznie p. Niewia- 
jowicz, w razie zaś, gdyby oddano ją 
spółce dramatyczno * operowej, nie 
zgodziłbym się nigdy współpracować. 
W  kombinację dramatu ż operą nie 
wierzę, choćby nawet kierownikiem 
działu muzycznego był ktoś o tak wy­
sokich kwalifikacjach osobistych i ar­
tystycznych, jak p. Wraga.

Z Y G M U N T  N O W A K O W S K I "

I 300.000 mieszkańców. — Gdyby tak 
j połowa złożyła na Dar Narodowy 
| tylko po 10 groszy, to żebrałoby To* 

warzystwo Szkoły Ludowej w samym 
tylko Lwowie aż 15.000 zł. —  Byłaby 
to suma ładna i znacznie przewyższa­
łaby kwoty zbierane we Lwowie w  la­
tach poprzednich.

Będą imprezy inne — rozrywkowe, 
a więc Wielki Kiermasz na pl. Powy* 
stawowym,- Opera w Teatrze Wielkim 
i wiele innych.

Niech będzie dla wszystkich wido* 
cznyni, żę ciesząc się w Wolnym Wła­
snym Państwie, czcimy wielka roczni­
cę. a równocześnie manifestując nasze 
uczucia przyczyniamy się do powię­
kszenia funduszów najstarszej Insty* 

, tucji Oświatowej Towarzystwa Szkoły 
Ludowej przez składanie . powszechnej 
ofiary na Dar Narodowy 3-go Maja. 
— Niech o naszym zrozumieniu po* 

. trzeby. pracy pświ.atowei świadczy z 
każdego okna nalepka 3*maiowa, a zna 

' czki przypinane w czasie zbiórki niech
^ię znajdą na piersi każdego Polaka.

Genialna w swym ujęciu i swej kon­
cepcji III Symfonia roztacza moc czaru 
i orientalnego nastroju a fantastycznie 
bogata paleta barw orkiestralnych — 
działa na słuchacza w  sposób fascynu­
jący. Geniusz SzymnowsJciego przemó­
w ił  wczoraj całym swym czarem i uro­
kiem wielkiej, prawdziwej, szczerej i 
nieśmiertelnej sztuki.

W  wspaniałej tej akademii wzięli u- 
dział soliści panie: Irena Cywińska, 
Maria Jefimcewa, Stefania Hinglerów- 
na i p. Roman Wraga.

Orkiestra Filharmonii lwowskiej, 
Pol. Tow, Muzycznego oraz chóry te­
goż Towarzystwa pod niezawodną ba­
tutą dr. Adama Sołtysa stały na wyso­
kości trudnego zadania.

Znakomici soliści jak też zespoły or­
ki estralne i chóralne osięgnęły poziom 
niezwykle wysoki, czcząc świadczenia* 
mi swymi godnie pamięć wielkiego 
twórcy, najgenialniejszego od czasów 
Chopina. Artystyczna powaga wspa* 
niałej akademii na długo pozostanie 
w pamięci słuchaczy.

J . W E Ł E S Z C Z U K

dzie się w- Powszechnym Teatrze Żołnierza 
uroczystość nielada. Długoletni artysta Hen 
ryk Barwiński, zasłużony reżyser i dyrektor 
Teatru Miejskiego, obrońca Lwowa, działacz 
społeczny i oświatowy — obchodzić będzie 
35-tą rocznicę swej pracy teatralnej. Na 
przedstawienie jubileuszowe wybrano pre<> 
mierę staropolskiej komedii I. J. Kraszew* , 
skiego p. t. „Radziwiłł Panie Kochan- , 
ku", z jubilatem w roli tytułowej.

Bilety na to przedstawienie są już do na- - 
b.y.cią przy kasie .teatru. <i

Walka z pożarami i kurs 
zaopatrzenia osiedli w  wodę

Zarząd lwowskiego okr. Związku 
Straży pożarnych urządził kurs dla re. 
ferentów zaopatrzenia wodnego. Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych wydelegował na kurs. inż. Je­
rzego Sawaszyńskiego autora prac w 
zakresie budowy przeciw pożaro­
wych zbiorników wodnych w postaci 
stawów rybnych, zbiorników betono­
wych, kąpielisk i t. p. W kursie wzię­
ło udział około 40 uczestników, kie­
rownikiem kursu był insp. Błaszczyk.

Po zakończeniu kursu p. Siedlecki 
podziękował inż. Sawaszyńskiemu za 
przeprowadzenie wykładów, a w  imie­
niu słuchaczy kursu złożył podzięko­
wanie instruktor Łobocki.

— „HRABINA" opera Stanisł. ” .miu« 
szki, którą usłyszymy z okazji Święta Pań­
stwowego 3-go Maja w Teatrze Wielkim, 
budzi ogólne zainteresowanie. Znakomita 
obsada ról spoczywa w rękach najwybitniej 
szych śpiewaków polskich, a to: Fr. Plató* 
wna, J. Okońska, Roman Wraga, B. Bolek, 
A. Dobosz i inni. Pozatym w audycji we­
źmie udział w powiększonym składzie balet 
pod kierunkiem T. Burkego. Reżyseria spb, 
czywa w niezawodnych rękach Romana 
Wragi. Nad całością muzyczną pracuje nie­
strudzony Kapelmistrz J. Lchrer. Pozostałe 
karty wstępu nabywać można w składzie 
nut Seyfartha, ul. Akademicka 1. 6. i w ka« 
sie Teatru Wielkiego. Dochód z przedsta­
wienia przeznaczono na cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

-  Ż POWSZECHNEGO TEATRU ZOL 
NIERZA. Dziś, we czwartek, dnia 29 bm. 
po raz 6-ty odbędzie się przedstawienie ro« 
ześmianej i słonecznej „Niecałowanej żon* 
ki", komedii muzycznej w 4 odsłonach. —

W piątek —- teatr nieczynny.
W sobotę, 1 maja, po raz 7»my „Niecało- 

wana żonka".
W niedzielę, 2 maja, o godzinie 1530 — 

po raz 26-ty — „Matura" Fodora, wieczo­
rem zaś o godzinie 1930, uroczyste przed­
stawienie komedii kontuszowej I. J. Kra* 
szewskiego p. t. „Radziwiłł — Panie Kochan 
ku" — dla uczczenia 55*lecia pracy scenicz­
nej dyr. IT. Barwińskiego, z gościnnym wy­
stępem jubilata.

Bilety do nabycia przy kasie Powszech, 
nego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22 
w godzinach: 10—15 i 17—20.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E .  
K A M C Z A C H IE

pi^Knie wyK onane p o l e c a  
K A R O L S C H f i R E R
Lwów, Senatorska 11 a. — Telefon 269-56

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO­
WE. Andrzej Rybicki omówi dziś we 
czwartek, o godzinie 16.05 zagadnienie two­
rzywa radiowego. — O godzinie 18.35 dyr. 
Stanisław Przeździecki mówić będzie o zwy­
czajach wielkopostnych i wielkanocnych u 
Rumunów.

-  TWÓRCZOŚĆ RAVELA W AUDY­
CJI RADIOWEJ. Wśród kompozotów do­
by dzisiejszej, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje Francuz Maurice Ravel. Radiosłu­
chacze poznali już wiele z jego utworów. 
W audycji z dnia 28 b. m. o godzinie 19.00 
wykonane zostaną kompozycje Ravela nie 
znane dotąd polskim słuchaczom. Są to 
pieśni, ujęte w cykl p. t. „Historia natural­
na", przedstawiające 5 gatunków ptactwa. — 
Wykona je śpiewak Doda Conrad.

-  SYLWETKA KOMPOZYTORSKA 
FRIEMANNA. Dnia 29 b. m. o godzinie 
21.00 poznają radiosłuchacze bliżej muzy­
czną sylwetkę Witolda Friemanna, który 
w utworach swych łączy duży zmysł polifo, 
niczny, doskonalą technikę kompozytorską 
z romantycznością i poezją. W audycji ra­
diowej będą się mogli słuchacze zaznajo* 
mić bliżej z jego kompozycjami. Przed mi­
krofonem weźmie udział tym razem i sam 
kompozytor.

-  „CO BĘDZIEMY NOSIĆ NA WIO­
SNĘ". Najwyższy czas, aby zrobić dokła­
dny wiosenny przegląd garderoby, to lub 
owo odświeżyć, przerobić no i w miarę mo­
żności uzupełnić swoją toaletę nowymi na­
bytkami. Pogadanka radiowa z dnia 29-go 
b. m. o godzinie 17,15 będzie takim przeglą­
dem garderoby wiosennej.

-  Z KATEDRY OBRZ. LAĆ. W nie­
dzielę, dnia 2 maja, o godzinie 8»mej, bę­
dzie odprawiona na intencję Ojczyzny Msza 
św. przed wielkim ołtarzem, ku czci Matki 
Boskiej, Królowej Korony Polskiej. W cza­
sie Mszy św. wspólna komunia św. Arcy- 
bractwa Królowej Korony Polskiej.

-  RODZINA WOJSKOWA -  LWÓW 
zawiadamia, że w dniu 29 b. m. o godzinie 
17<tej, odbędzie- się wykład p. mjr. dr. Jó­
zefa Dąbrowskiego p. t. „Historia i  źródła 
lecznicze Morszyna" w lokalu Kasyna Gar- 
niacnowego. Jabłonowskich 30, I. p.
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I N F O R M A T O R  
TAKIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

N o w o c z e s n e  m e b le
oryginalne m odele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fo tele  do spania, m aterace  w losienne 
i dekoracje  wnętrz rasEBEzna poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

JAK ORTNER
Przedstawicielstwo 

szwajcarskiej gazy jedwabnej

„DUFO IT
A l t  Lwów, Hetmańska 22. ftUilKAU telefon 249-83. 1940

niemowlę leż człow iek!
Kup mu więc p ra k tyc zn ą  
W Y P R A W K Ę  we firmie

„BAS5¥“  Mm, iw. Wtuliia 3
T A N I O  1760 T A N I O

ROM AN GO RGOLEItfSKI
Handel towarów żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239 - 70
P o leca  na sezon w iosenny W największym 
w yborze, po niskich cenach: noże ogrod­
nicza i sęka.ery znanych fabryk Kunde, 
Kóller i krajowe. — Piłki, szczotki, opry­
skiwacze do drzew i krzewów, łopaty , 
grabie oraz  wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
Siatni do ogrodzeń w różnych gatunkacn 1771

A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  różnych fasonach i  ko lorach, 

duży w ybór na składzie.

M E B L E  S T Y L O W E
t . i« syp ia ln ie, ja d a ln ie  i t .  p. 
w y k o n u je  się na zam ów ien ie . 

W yko n a n ie  solidne, 
ceny u m iarkow ane. 

W ykonują wszelkie roboty tapicerskie 
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

CZWARTEK, DNIA 29 KWIETNIA
6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) Pro»

gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) „Parę infors 
macji". — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt, 
8.00 Audycja dla szkól. -  11.30 Poranek 
tnuzyczny dla młodzieży szkół powszechn. 
11.57' Sygnał czasu i hejnał. — 12.05 
Koncert orkiestry Policji Państwowej. —
12.40 Dziennik południowy. — 12.50 „Nie 
dość wytrwale próby rolników" — poga. 
danka. — 14.30 (Lw.) Koncert życzeń. — 
15.00 Wiadomości gospodarcze. — 15.15
(Lw.) Wiolonczela, harfa, w altornia_ (pły«
ty). — 15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. —
15.35 (Lw.) Piosenki w wykonaniu J. Po, 
pławskiego z płyt. — 15.55 (Lw.) „Kącik 
humoru" w opracowaniu Feliksa Zandlćra. 
16.00 (Lw.) Program na jutro. — 16.05 (Lw.) 
..Zagadnienie tworzywa radiowego" — szkic 
literacki — wygłosi Andrzej Rybicki. —
16.20 „Chwilka pytań" — pogadanka. —
16.35 „Miłość Schumanna" — reportaż mm 
tyczny. — 17.15 „Przeglądamy garderobę 
letnią" — pogadanka. — 17.30 Audycja po, 
święcona Japonii. — 17.50 „Polska Jagiełło, 
nów w  oświetleniu prof. Kolankowskiego" 
— odczyt. — 18.00 Pogadanka aktualna. — 
18.10 Wiadomości sportowe. — 18.20 (Lw.) 
Wiosenne Motywy — (płyty). •— 18.35 (Lw.) 
„Dawna młodzież przy pracy społecznej" — 
odczyt — wygłosi dr. Marian Tyrowicz. —
18.50 Pogadanka aktualna: — 19.00 Koncert 
kameralny, poświęcony utworom Mauryce, 
go Ravela. — 19.45 Koncert rozrywkowy. — 
20.25 (Lw.) „Bilans miesiąca propagandy O, 
środków Wychowania Fizycznego" — au« 
dycja zbiorowa ze wszystkich Rozgłośni P.

Repertuar teatrów i kino­
teatrów :

BORYSŁAW: Colosseum: „Pan z milió, 
nami", Grażyna: „W. Z. 6. nie wylądował", 
Pałace: „Śmiertelny sokół".

BRZOZOW. Goplana: „Sobowtór kró, 
lewski" i „Bohaterska brygada". .

BUCZACZ. Pałace: „Szyfr Nr. 17".
CZORTKÓW. Casino: „Bohater".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Kochana ro, 

dżina", Wanda: „Zew krwi".
JAROSŁAW. Dom żołnierza.- „Kaprys 

milionera", Pałace; „Ordynat Miehorows.ki‘J. 
Sokół: „Głos serca".

KAMIONKA STRUM.- Apollo: „Złotó, 
włosy brzdąc".

KOŁOMYJA. Mars: „Ostatni Mohika, 
nin", Gwiazda: „Błękitna parada".

LUBLIN. Apollo: „Dorożkarz nr. .13",.. 
Corso: „Jedna na milion". Gwiazda: „Je, 
stem niewinny" i „Tylko raz kochała",: Ve= 
nus: „Kusicielka" i  „Maria Stuart", Riałto:, 
„Za grzechy". Stylowy: „August nocny".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Napiętnowana", 
Fotoplastikon: „Siam".-

RZESZÓW. Apollo: „Noc przed bitwą". 
Henryka: „Jej pierwsza miłość", Muza: „Tyl 
ko raz kochała". ;

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eskj, -

STANISŁAWÓW. Teatr: „Madaine Sans 
Gene", Casino: „Szatański cow ,  boy". O , - 
limpia: „Anthony Adyerse", Urania: „Sam 
Dodsworth", Ton: „Suzy", Warszawa: 
„Noc przed bitwą".

STRYJ. Apollo; „Władca podwodnego 
świata". '• . ,

USTRZYKI DOLNE. Promień: k.Dzisiej,

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego:

29. 4. DOLINA. Popoł. ..Intryga i miłość",
wiecz. „Madame Sans Gene".

30. i.. KAŁUSZ. Popoł. „Intryga i miłość",
wiecz. „Madame Sans Gene".

Z  K o ło m y i
PONOW NA KRADZIEŻ ROWE­

R Ó W . Osadczuk Michał zam. w  Wi> 
nogradzie, ogłosił w  tut. Wydz. śled, 
czym, że nieznany sprawca.:skrądł mu 
rower z przedpokoju- notariatu w Ko­
łomyi. — Solecki Roman zam. w Ko, 
łomyi przy ul. Folwarcznej zgłosił Po, 
licji, że skradziono mu rower wartości 
120 zł. Dochodzenia w toku.

KRONIKA LUBELSKA
S T R A J K  W  C E G I E L N I A C H  L U .  ł 

BEŁSKICH. Robotnicy zatrudnieni w ’ 
cegielniach lubelskich, wypowiedzieli 
obowiązującą dotychczas umowę zbio 
rową, wysuwając wobec swych pra« 
codawców nowe żądania, domagając 
się podwyżki plac, w wysokości 40 
proc. A gdy na konferencji w Inspęk* 
toracie Pracy 26,go Obwodu w  Lubli, 
nie strony nie doszły do porozumie, 
nia, i gdy pracodawcy kategorycznie: 
odrzucili żądania robotników, robot­
nicy odpowiedzieli strajkiem. Strajk 
ma przebieg spokojny, i nigdzie do • 
żadnych incydentów nie doszło. Trze* 
ba jednak przyznać, bezstronnie, ' "że 
zarobki robotników w tej dziedzinie. 
są nader niskie i w imię sprawiedli, 
wości społecznej, żądania robotników ' 
są słuszne. Strajk ma tło jedynie eko, 
nomiczne.

AMATOR BEZPŁATNYCH PO­
TRAW. Gąsik Józefa zam. przy ul. 
Krótkiej 3, złożyła zameldowanie, że 
w miesiącu lutym w restauracji przy 
ul. Krótkiej 2, Herman Bolesław, zam. 
w Warszawie przy ul. Solec 3. spożył. 
zamówione przez niego potrawy na. 
sumę zł. 86 gr. 30, i należności do o« 
becnego czasu nie uregulował. Spra, 
wą tą.zajęły się władze policyjne, któ.?, 
re wdrożyły dochodzenie.

NAPAD ULICZNY. Na przecho­
dzącego ulicą Snopkowską w Lubłi«

R. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 , 
Pogadanka aktualna. —  21.00 14,ta audycją-, 
z cyklu „Sylwetki kompozytorów polskich" 
— Witold Friemann. — 22.00 Muzyka tane, 
czna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. —: 
W przerwie o godzinie 22.55: Ostatnie wia­
domości..— 23.00 Muzyka taneczna.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
8

Z lizea.zotya,
FILIA KRAKOWSKIEJ IZBY 

PRZEMYSŁOWO , HANDLOW EJ. 
Krakowska Izba. Przemysłowo,Han, 
dlowa w Krakowie otwiera w najbliż-

- szych, dniach swą filię w Rzeszowie. 
Mowo utworzoną ..filia działać będzie 
naTerępie 7 powiatów a to: rzeszow, 
skiego, łańcuckiego, kolbuszowskiego, 
tarnobrzeskiego, przeworskiego, niż* 

niańskiego i brzozowskiego tzn. na te, 
renie tych powiatów., które administra 
cyjnię należą do województwa Iwo, 
wskiego.a przynależą do Izby Przemy 

. słowo,Handlowej w  Krakowie.
Nówa placówka będzie miała za cel

. współpracować i być łącznikiem po» 
między Izbą Rzemieślnicza we Lwo­
wie a. Izbą Przemysłowo,Handlową w 
Krakowie.

WYCIECZKA SENACKA W RZE 
SZOWIE. W  drugiej połowie czerwca 
przyjeżdża dó Rzeszowa pod przewo­
dnictwem senatora Dąbskiego wycie* 
czka senacka. Celem wycieczki będzie 
zapoznanie się z terenem rzeszow^ 
wskim i z powstającymi w Rzeszowie 
ośrodkami przemysłowymi.

Z  Nowego Sącza
- TOWARZYSTWO ogrodu 
DZIAŁKOWEGO. Onegdaj zostało 
założone W Nowym Sączu Towarzyst, 
wo Ogrodu • Działkowego, które liczy 
33 członków z następującym zarządem 
prezes mgr. Józef Krupą, wiceprezesi 
inż. Stan.. Nieć i Stan Bochaniarz, sę» 
kretarz Górka Antoni, skarbnik Stein,

1 del Ignacy, bibliotekarz dyr. Bronisław 
j Redlieh

■ Jarosław ia
WYROK NA WŁAMYWACZY. 

Przemyski ’ Sąd Okręgowy na se, 
sji! wyjazdowej w Jarosławiu skażał

JSprawców włamania do hurtowni mo, 
nopolu spirytusowego na następujące 
kary :' Bartoszków Ignacego i Włady, 
słąwą na rok więzienia, Dysenia i Woj 
tunia na osiem miesięcy więzienia. 
Rozprawę prowadził s. o. Matyja, oska

nie, Turyło Michała, napad( znienacka 
Cieniucha Józef, który zadał mu cios 
bagnetem w lewą rękę, przebijając ją 
na wylot; Tło napadu na razie nie, 
znane. .. ..

G R O Ź B A  Z A B Ó J S T W A . Bronfeld 
Chil, 'zam. przy ul. Rybnej 42, złożył 
zameldowanie w policji, iż sąsiad jego 
Jóżef Dudek grozi mu zabójstwem. 
Tła nieporozumień nie ustalono.

KRADZIEŻ. Do mieszkania Woj, 
cieszko Jana (KalinOwczyzna 4/6), do, 
stał się nieznany sprawca, skąd skradl 
buciki wart. 19 zł. Policją, wdrożyła 
dochodzenie.

CZYJE RZECZY? W Urzędzie 
pocztow-ym Lublin I., zostały znalezio 
ne rękawiczki, damskie czarne, które 
Znajdują się w I. Komisariacie PP. do 
odebrania. Również na ul. Przystawię 
na jezdni znaleziona została książecz, 
ka wojskowa, wydana przez P. K. U. 
Warszawa,miasto I., na nazwisko O- 
śjńskiego Józefa, rocznik 1903, która 

. również jest do odebrania w I. Komi­
sariacie P. P. w Lublinie.

PODCZAS ŁOW IENIA RYB PO- 
NIÓSŁ ŚMIERĆ. - Mieszkaniec wsi 
Ósuchy, 17 letni, Stanisław Molda, 
wybrał się do rzeki Tanwi, na połów 
ryb. W skutek własnej nieostrożności 
Mołda utoną). Poszukiwania za zwło, 
kami trwają.

POBICIE. Michalski Jan, zam. przy 
ul. Bazylianówka nr. 9, zameldował, iż 
wysłał swoją pracownicę do ogrodu 

. przy ul. Lubartowskiej 74, celem uzbie 
rania szczawiu. W ogrodzie tym po, 
deszla do niej niejaka Pietras Stani, 
sława, która odebrała jej szczaw,

. wart 5 zł. i pracownicę iego dotkliwie
pobiła.. Policja drożyła dochodzenie

rżał prok. Gintler, bronili adwokaci: 
Chotyniecki, Grosfeld i Turkowski. 
(AB).

W YŁUDZENIE ASYGNATY. 
Grabowski Jan, emer. kapral W. Pf 
doniósł do Komisariatu P. P., że w 
czasie wydawania asygnat na artyku, 
ły żywnościowe bezrobotnym przez 
Komitet pomocy zimowej, Wojuk 
Franciszek z Jarosławia w  sposób pod 
stępny pobrał zapomogę na nazwisko 
Soły Jana, wyrządzając mu tym wielką 
krzywdę. (AB).

Z  S o k a la
PRZYGOTOW ANIA DO OB, 

CH O D U  3 MAJA. W sali Wydz. Po, 
\yiatowego w Sokalu odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezesa T. S. L. 
dra Wójcikiewicza zebranie przedsta, 
wicieli duchowieństwa, władz, oraz 
wszystkich polskich stowarzyszeń, po, 
święcone zorganizowaniu obchodu

SZKtS, PORCELANA,Naitaniej sztu ć c e  _
w stuletn iej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  37

Telefon 247-37

święta państwowego. Po szczegółowej 
dyskusji został ustalony program u, 
roczystóśęi, które w tym roku ze 
względu na spodziewany liczny udział 
ludności wiejskiej, będą miały nie, 
wątpliwie charakter szczególnie pod­
niosły,

Z Brzozowa
WALNE ZEBRANIE. Dnia 6 maja 

o godz; 3 po południu, odbędzie się 
zebranie Towarzystwa Gimnastyczne, 
go „Sokół" w Brzozowie ,z następują, 
cym porządkiem: sprawozdanie z dzia 

‘łalności zft rok ubiegły, wybory preze* 
ja, członków Komisji rewizyjnej, Ra, 
dy Dzielnicy i Okręgu oraz uchwale, 
nie budżetu. (Z. W.).

Z Kamionki Strum.
POŻEGNANIE STAROSTY. W ub. 

sobotę polonia kamionecka wraz z 
przedstawicielami powiatu, pożegnała 
rautem w salach Sokoła starostę Ro« 
mualda Kulpińskiego, przeniesionego 
do Zborowa. Starosta Kulpińskj przez 
7 lat włodarzył powiatem.

Stanowisko starosty obejmuje sta, 
rosta jarosławski Prączkiewiczowski. 

Z  K o ry  s ła w ią
ARESZTOWANIA W BORYSŁA 

' WIU. Policja borysławska aresztowa­
ła i odstawiła do więzienia sądowego 
w Drohobyczu TI osób pod zarzutem 
podżegania bezrobotnych do wyistą, 
pień i demonstracyj w Borysławiu. 
Wśród aresztowanych po większej czę 
ści komunistów znaleźli się: Sebastian 
Dziadosz, Stefan Iwanczuk. Włady, 
sław Bubno, Aniela Radecka. Marla 
Pierok. Stanisław Gwalak, S. Łysyk, 
Bronisław Moroz, Jan Małczyszyn, 
Aniela Matczyszyn, Józef Pollak, Emi< 
lia Londner, Adam Pankiewicz, Józef 
Kos, Kazimierz Bogacz, Tadeusz Wój 
towicz Jan Symionek, Zofia Dymo, 
wska, Marta Zimmer, Ignacy Eckhard, 
Julia Lindner, Anastazja Misjuk i Ro­
zalia Witko. (Zak).

W. ZGROMADZENIE ZWIĄZ, 
KU BEZROBOTNYCH PRACO, 
W NIKÓW  UMYSŁOWYCH. Na 
dorocznym w. zebraniu Związku bez, 
robotnych pracowników umysłowych 
w Borysławiu, ze złożonego sprawoż* 
dania wynika, że zarząd rozwinął 
szerszą działalność w  kierunku przyj, 
ścia z pomocą bezrobotnym kolegom, 
udzHaiąc wsparcia najbardziej potrze 
bującym. N a zakończenie dokonano 
wyboru nowego zarządu z o. Bohda, 
nem Antonowiczem iako prezesemna 
czele (Z. P.)
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C G Ł O S Z E N I A  ——
P o m im o  w ie l k i e j  z w y ż k i  c e n  w e łn y

FABRYKA KILIMÓW ST. GAŁANA
w  G L I N I A N A C H

sprzedaje kilimy we wszystkich swoich sklepach 
PO CENACH ZNIŻONYCH

T aje m n ica  leży w  tym , że Zarząd fa b ryk i naby ł w  czas znacznie jszej 
ilośc i surowca i teraz m oże w yra b ia ć  ładne k i l im y  z  na jlepszej w e łn y  

i ' -------- po cenach zniżonych ■ — ■' ■■■ ---------1 = =

GŁÓWNE SKLEPY SPRZEDA2Y:
Lwów, ul, Sykstuska 20, — Lublin, ul. Staszica 1, — 
Warszawa, ul. Focha 8, — Katowice, ul. Kościuszki 3

Ruchome wystawy i sprzedaż we wszystkich wielkich miastach Polski.

Specjalność: wyrób kilimów na dekoracje kościołów i całe garnitury stylowe 
dla pensjonatów i wil.

Na składzie wielki wybór kap półgobelinowych na łóżka, nakrycia na stoły, 
lambrekiny, portiery.

Również obrusy i ręczniki lniane w nowych ładnych wzorach TS®

KUFRY SZAFKOWE
walizy, worki na pościel, 
pudła na kapelusze i  kol, 
nierze, paski bagażowe po 
cenach najniższych poleca

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. BA R ER, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra1* 1863

SPRZEDAM
parcelę budowlany, słone, 
czną, przy ul. Mączyńskiego 
125 sążni, 18 mtr. szeroką, 
wiadomość: Listopada 33, 
gospodarz. 6072

LEŚNY
majątek 206 ha, piękny, — 
przeważnie 40,letni drzewo, 
stan, sprzedam tanio. Kolej 
autobus, telefon na miejscu. 
Najlepsza lokata kapitału. 
Łódź, Targowa 19, mieszka, 
nie 35. 6074

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kanio we przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

N A J L E P IE J  S IĘ  C Z U JĘ

w wózku z firmy

O n  i Syn
Lwów, Batorego 12.

Telefon 276-00

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.
KAPY,

Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Frielich, Sykstu» 
ska 21.

PARCELĘ
Zimna Woda, 800 sążni, na, 
różnią, około 5 minut od 
stacji, sprzedam, wiadomość 
Telefon 207,69. 6075

M IESZK AŃ IA
CZTEROPOKOJOWE, 

trzypokojowe, pełnokomfor 
towe, słoneczne, balkonowe 
Wiśniowieckich 1, do wyna, 
jęcia. 607]

UJEJSKIEGO 6.
3 pokojowe pełnokomforto. 
we, słoneczne, mogące za, 
stąpić 4. 6077

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz? 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

DWA POKOJE 
cuchnia, komfort, słoneczne, 
dękne. Oglądać: Gundulica b 
boczna Ponińskiego). 6092

4 POKOJOWE 
pełnokomfortowe. — Supiń- 
ikiego 8 — od 1 czerwca.

6066

ZIELONA 57
Garsoniery dwupokojowe, 
komfortowe, parter i  II p 
dwa garaże, — ogrzewanie 
centralne, zaraz do wyna, 
jęcia. 6076

DWUPOKOJOWE 
obszerne, pełnokomfortowe 
słoneczne — I. p., nowy 
dom — poszukuję zaraz. — 
Listy Adm. „Solidny11.

6090

DWA POKOJE 
’ kuchnia, słoneczne, z du= 
żym balkonem, na Tszym 
piętrze, do wynajęcia w Pu= 
stomytach. Pięć minut od 
stacji. Wiadomość; K. Ko, 
narski. POKÓJ

i kuchnia, wysokie sutere« 
ny, odnowione, zaraz do 
wynajęcia, Stefczyka 21. — 
Dozorca wskaże. 6087

PIĘĆ POKOI
słonecznych, komfort, Zif, 
ona 29. 6062

TRZY POKOJE 
słoneczne, komfort, Zielo, 
na 29. 6063

CZTERY DUŻE POKOJE 
komfort, parter, do wynaję, 
cia. Kopernika 42 A.

OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa 
Empire. Salon orzechowy Biedermeier. Antyczny pokój 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 
Dywany perskie. Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 
NOWOCZESNE: Jadalnie. Gabinety. Kluby. Tapczany. 

Sypialnie. Meble biurowe
M M  UTIIKI" (A. W I Ś N I  E W S K I)  „UUn JŁlUM  F R E D R Y  1, tel.284-78

Kupno i sprzedaż. 1678 Kupno i sprzedaż

S P R Z E D A Ż

POKÓJ
kawalerski, umeblowany, — 
słoneczny, dla poważnych, 
na stanowisku, osobne wej, 
ście od 1 maja do wynaję, 
ćia. Listopada 53, gospody,

POKÓJ
słoneczny, umeblowany. u» 
trzymanie, lub bez, dla kul, 
turalnej, inteligentnej pani, 
do wynajęcia. Kopcowa 2, 
m. 3. 6041

KARPACKA PIĘĆ 
4 względnie 5 pokoi, pełno, 
komfortowe, centralne o, 
grzewanie, I. piętro, balkon 
taras. Oglądać jedenasta a 
pierwsza. 6084

K T O !
pragnie zakupić K O S M E T Y K I najlepszych fabryk 
krajow ych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w  Perfumerii S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. — Filia Kopernika 15a 
Uwaga na Firmę: S . F E D E R I I !

Powołujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 
piękny upominek. 1878

S P R Z E D A Ż POSAD POSZUKUIfl

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

LOKAL
z ładnym urządzeniem, oka, 
zyjnie do odstąpienia. — 
Zgłoszenia: — Akademicka 
1. 23. 6102

D YW AN
żywiecki, nowy, większy, 
piękny wzór, sprzedam. — 
Handlarze wykluczeni. Fre, 
dry 6, sklep obuwia, Dwór, 
nickiego. 6081

SALONIK
mało używany, tanio do na, 
bycia. Stryjska boczna, dom 
o czerwonych oknach.

6082

SPRZEDAM
parcelę, 270 sążni, koło ko, 
ściola Ostrobramskiego — 
Bajki 25, drzwi 4. 6106

KUCHENKA
elektryczna, okazyjnie 
sprzedania. Rynek 9/1.

Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 grosze za 

słowa.

STARSZA
uczciwa służąca, — dłuższa 
praktyka, poszukuje posady 
do wszystkiego. Zgłoszenia: 
Zielona 16, parter lewy. 6080

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

LOKOMOBLLĘ 
kupię w najlepszym stanie, 
o sile 40 K. M., względnie 
wymienię za słabszą z do, 
płatą. Zgłoszenia: Tartak 
parowy, Ligota koło Dzic, 
dzic. 6059

KUPIĘ
tokarnię do żelaza, używa, 
ną, w dobrym stanie, dlu, 
gość toczenia 2 m., pożąda, 
ny nowszy typ. Zgłoszenia: 
Odlew, Czortków, ul. Ko, 
lejowa 69. 6058

J a  oraz wszelkie towary toaletowe w  wielkim wyborze polecaszezoteezRi do zpow » musn
ROWERY

„Ormonde11. — Ramy — 
części. Radioodbiorniki Te, 
lefunken, Echo, dogodne 
warunki: Skład fabryczny 
Warszawa, Lipiński, — Ja, 
sna 5. 6073

B A R O M E T R Y ,
altim etry, h y g ro m e tr y ,  
kompasy poleca firma 1391
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

SPRZEDAM
parcelę przy. ul. Wola, bo, 
czna Grochowskiej, 250 są, 
żni, 30 metrów frontu po 
30 złotych sążeń. Wdado, 
mość: Kiosk na Bajkach róg 
Mączyńskiego. 6089

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

SADZONKI LASOWE 
żywopłotowe, drzewa ale, 
jowe, dostarcza tanio Za, 
rząd Lasów Dóbr Strzalków 
— Stryj, skrytka 66. 6060

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, I. 
piętro, do wynajęcia. Supiń, 
skiego cztery. 6093

DWA
do trzy pokoje, kuchnia, 
komfort do wynajęcia, Po, 
nińskiego 19. 6085

KLATKA
schodowa,,' frontowy pokój 
do wynajęcia, Wagilewiicza 
5, II. p., m. 12. 6100

REYMONTA 1.
Trzypokojowe mieszkanie 
komfortov/e do wynajęcia. 
Wiadomość telef. 284,60.
____________________ 6105

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, od 
15 maja do wynajęcia. O, 
bozowa 5, m. 4. 6096

SPRZEDAM
willę z ogrodem w centrum 
miasta. Pośrednictwo wyklu 
czone. Listy Adm. „SI T.“

6078
BULDOGI

francuskie do sprzedania, — 
Piekarska 16, w podwórzu 
I schody na lewo, 2 piętro, 
drzwi nr. 14. Oglądać od 
godz. 15 do 19. 6107

SŁONECZNA 
500 sążni parcela, cała lub 
po połowie, przy ul. Ko, 
żackiej, górny Łyczaków do 
sprzedania. Wiadomość: — 
Warneńczyka 14, — górny 
dzwonek od 17«tej. 6083

SPRZEDAM
dwufrontową parcelę budo, 
udaną, śródmieście, 1000 są, 
żni. Listy Adm. „Polako, 
wi“. 6094

R Ó Ż N E

NAPRAWY
zegarków — zegarów oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarhw 
strzowsko ,  złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów.

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odćży, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość11, Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

Czytajcie
„Dziennik Polski"

W ÓZKI DZIECINNE „PO LONIA

„ _  Łóżeczka 1 łó żk a  m e ta lo w e  — Z A B A W K I — W yro b y
kos zyk ars k ie  — M eble g ię te  I w e ran d o w e — S ztuka  
ludow a — W a liz y  podróżne — A rty k u ły  gospodarcze

LU D W IK  HEGEDOSS

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  tekście: Na pierwszej stronie zł. 0-90. W tekście od .2 -5  str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zt. 0-50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2 - 5  zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. -  Ogłoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N ek ro lo g i: zł. 0"50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Oałoszenia drobne za wvraz zł. OD5_ hnndlnw® no »ł n-in ____ __________ <___ _■JednoszPaIt- -  O głoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0D5„ handlowe po zł. 0T0, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; stroną w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

m. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.o treś c i h an d lo w e j, osobiste zł. 1-50 za n

Wydawca: MaJop. Wydawnictwo wę. Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. ZimPiowiczr 15

Redaktor odpow..- Dr. Klaudiusz Hraby


